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Dokoła nowej pożyczki dolarowej. 


"w YRSZAWĄ 2.12 
podaje w iadomość, 
zawiadomił minis! 
sorcjum Morgana udzieļe 
dolarów. Na ogół. jak bi 
życzki są korzysine 
den szkopuł, 


y tel, wł.) „Ruvjer Czerwony“ 
ze ŻE w Skrzyński ielegraficznie 
ra Zdzie 


i š brzmią informacje, warunki 
sine dla Polski, aje wchodzi w grę je- 
cto zastawem pożyczki mógłby: być mo 
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Traktaty loca 


Przemówienie 


Fogga" o golowoścj kon-, w przyszłym lygodniu do Londynu. Po otrzymaniu 
nia Polsce, pożyczki 125 milj. tej depeszy min. Zdztechowski udał się do marszałka 
JO” | 


rneńskie rękojmią pokoju. 


Lwów, piątek 4 grudnia 1925. Rok VIII 
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RRTJI SOCJALIST 


CENA PRENUMERATY : 
We Lwowie miesięcznie zł 3:20 
z dostawą do domu. . . 3650 
na prowincji . n 3560 
za granicą ..sd««s «+ p ÖÖ 
Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski 


15 groszy 


na prowincjonalnych dworcach 
18 gr. 
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|- Złoty poszedł w górę. 


Zarządzenia Banku Polskiego. 
WARSZAWA, 2. 12. (tel. wł), W dniu dzisiej- 
spadek złotego został jakby powstrzymany. Zło- 


nopol spirytusowy lub tytoniowy. Dla omówienia szeze- 
gółów tej 'pożyczki min. Zdyicchowski ma wyjechać 
Szym 


aż: kiló Ą i "ode" j ty w stosunku do wczorajszej sytuacji giełdowej po- 
j sejmu, który zwołał przedsiawikień klubów na poulną szedł w górę. Na dzisiejszem posisdzeniu w miysie- 


rjum skarbu, w klórem pod przewodnictwem min, 
Zdziechowski go, brali udział dyrek'orowie wszystkich 
aepariamen(ów, ustalono program pracy minislepsiwo, 
związany ściśle z przesileniową syiuacją walutowa. 
Bank Polski, w głównych oddziałach, zawiesił na pe- 
wien czas przyjmowanie weksii, by w llen sposób osa- 
bić siłę nabywczą rynku walutowego. 


| nawadę, 
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|nne re r mz 


LOND premiera Skrzyńskiego w Londynie. — Konferencja z Niemcamj. i | 
głoszonej YN. 2. grudnia. (Pat.) W mowie wy- zrodziła ducha w Locarno będącego zaszczytem | : 
dział remar gy wisdniem traklatów powie. dla współczesnej dyplomacji i nadzieję naro- ` - Kb 
` ja p 2" „ABA . ON Ap>T Wa yf 2r 5 3 A M a r 
jeslem, iż znajduję ny ma z > m | PRE. kę i naszych wielkich pisarzy powie-. Ustalenie bróżefu na grudzien. 
mieniq : U S -Ondyn'e, żeDY W i- rzeta abu miłość oiczuzny była po-i s . ; | Z did 
traki Prezydenta Rzeczynospolitej podpisać większona f a kici i d — "W Po | U ARSZAW A, 2. 12. (tel. wł) Na dzisiejszem 

3 prse ERSZ pzszerzona 1 Wpiększona prz MI- posiedzeniu komitetu budżetowego rozpatrywano bu- 


taty o arbitrażu omiędzy P 
tami oraz dokun ente odnogą : 
dów lokarneńskich Podpi le 
szłość polityki moje 
owania go przez (« 


olską i Niem- 
ące się dw ukta- 
s len anq 
go pem z chwilą ralyfi- 
i Die Izby usi ndz 
drodze, klóra i ; sin en 

up" = jest najbardziej Supówńtai sda 
A J OSU mojego narodu prasnące mo i z 
KNOWAC nienaruszalność s lergtarjam sa 


NE omamić: 22 wego lerytorjum spo- 
Si, godność. W układach aw |, ko a 
tarno a podpisanych sy a tad j 
iosair ych W Londynie, widzimy ca- 


i skuleczna = r prawny, jakoteż potężną 
żamy nasze ż owy pokoju w Europie. Wyra. 
żyły w swoim duej; jj łady dziś podpisane 
LON T = = 1 erze. 
ministra a: R. (Pat.) Przemówienie 
niw trakletów, 90 Wygłoszone po pcidpisa- 
głos sro Czułem ca lo, że zabiorę ponownie 
Pisania mdha aawiatem przed aktem poa. 
A (Fakt ak: atow. Zapowiądając pkces Polski 
tl itake o datem wyraz myśli mpjego rzą- 
Paia jaci uczucia mego kraju. Skoro jednak. 
Srióc M moi (Maj koledzy zabitali głos po- 
b s a mie-chciałbym przez milczenie ściągać 
s i iebie choćby tylko pozór jeżeli już nie obc- 
jęlności to przynajrhniej niejako mniejszego sto- 
m) she w porównaniu z etluzjazmem 
dzidł E erani wilają to spełnienie wielktego 
M wella, o (Uta sięjuroczyście odbp wa. Bv- 
luch układów Z niclyle może same teksty 
R" ad poj ile raczej ta wielka myśl, taka 
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Merdercy Matieofiego. 


RZYM, 2. 12. ,Paf.). Izba karna sadu apele 
ogłosiła. na podstawie wyników Sa ioa za 
Mordowani: zez 


yjucgo 


SHm za- 


Maileotfcz orzeczonkta 
e Alstleotteg "ao, na mocy którego 
A e Volpi. Viola, Poveromo i Malaori Ao 
cy, wz | duie HDOCTFCH ` AAA 
któro „6, =5'SCIiE POMOCIECY przy wykonaniu 
c 2 e api 2 gowodu prastowaurnk;y p za " TY 8 
A= towang; rzez Malleoltie 
sięgłych A skiego, stawłeni będą przed Sąd przy- 
zymie. Innych oskarżonych uniewinnio- 


no i jeszcze 


= lego "=" 
NOŚĆ, 59 samego dnia wypuszczono na wol- 


ażuje przy- | 


do Ligi Narodów. 


; łość lutzkości a przylem trzebk, żeby miłość zet na m. grudzień. Postanowiono skreślić wszystkie 
ojczyzny nigdy nie zwracała się przediw dz- | wydatki zbędne, zaś mniej pilne odłożyć do następ- 
kości. Ta głęboka myśl przypomina mi się te- nych miesięcy. Oslaleczne ustałenie budżetu nastąpił 
| raz albowiem czyż nie jesi ona majlepszem uig- + jutro E 

ciem tego ducha którego wszysikie narody ma-| Minister skarbu Zdziechowski oświadczył, iż nie 
ja prawo spodziewać się dla przyszłości dU- | może być mowy o wypuszczeniu bilonu, ustalony 
cha którego dotychczas nazywaliśmy duchem es" komilet preliminarz budżetowy daje gwarancję 
z Locarno a którego począwszy elt dzisiaj po-|żę nie będzie żadnego delicylu, 3 
winniśmy nazwać duchelm londyńskim, $ 

LONDYN. 2. grudnia. (Pat.) Na dziś zapo- | myns 
„osad zoslafa 57 r prem. Skrzyf- I 
skiego z Auslinem Chambjertaineft. | j 

LONDYN. 2. grudnia. (Pat.) „Daily News” Komite 
pisze: Wczoraj wieczorem stało się wiałomejm 
że Cziczerin wyraził Życzenie przybycia do 
Londynu. Jednakże lutejsze koła polityczne u- 
ważają że przyjazd ten jesl mało prawidopodo- 
bny przynajmniej w najbliższym czasie. a AW Wr hi 

LONDYN. 2. grudnia. (Pat) Po rozmowach j ™niejszosei narodowych. O 
prowadzonych wicczoręm w' forcigne gffice po- W skład komitetu weszli: premier Skrzyń. 
między Chambelrlainefm Briandem, Lutherem ć| ski jako przewodniczacy, jako Członkiiwie mi. 
Vanderveldem oświadczył premier francuski ŻE | pistrowie Moraczewski, Grabski, Kiern;ki Pie- 
| = po nuszone AAA Wy pig" dy chocki, Raczkiewicz i kierownik min. reform 
chu (rakiatów locarneńskich. Briand zapatruje 
się zupełnie optymistycznie na przyszłe rozbjro- rolnych. 
Jenie. 

Konferencja dolyczyła obecnego stanu wy- 
konania rozbrojenia Niemiec. Wreszcie oświad- 
czyli ministrowie niemieccy, że wkrótce wystą- 
pią z odpowiednią prośbą o przyjęcie Niemiec 


"AZT me 


ady ministrów dla Spraw 
Hresewych. 
WARSZAWA. 2. grudnia (tel. wł.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Rady ministrów wybjrano 
komitet dla spraw województw iwEchodnich i 


ne 


Z komisji skarbowej, 


WARSZAWA, 12. (tel. wł.), Dziś obradowała 
sejmowa komisja budżelowa. Rozpąlrywano projekt u- 
stawy slempiowej, oraz załatwiono parę spraw drob- 
nych, poczem uczestniczący w obradach min. Zdzie- 
chowski wygłosił dłuższe przemówienie, Mimster wy- 
jaśnił dlaczego odłożył ekspose na 9. bm. Chodził mu 
bowiem o przygotowanie i przedłożenie środków dla 
opanowania obecnej syluacji linansowej. 
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Briand laureatem Nobla. 


LONDYN, 2. 12. (AW). Dzienniki tutejsze dono- 
szą, że nagrodę pokojową Nobla ma otrzymać Briand. 


Ukaranie Grecji. 


LONDYN. 2. grudnia (Pal.) Morningpost 
donosi z Alen, że Grecja będzie musiała zapła- 
cić karę w wysokości 10 mil. lewów, za wiar. 
gnięcie na terytorjum bułgarskie, bez zwróce- 
nia się o interwencję do Ligi Narodów, oraz 
se i lewów, tytułem wynagrodzenia 
szkód. 


Wzrost kosztów ufrzymania. 
WARSZAWA, 2. 12. (AW). Komisja dla badania 
zmian kosztów ulszymania ustaliła, że ceny w War- 
szawie w m. listopadzie wzrosły o 3 procent w po- 
równaniu z m, październikiem, 


2 „DZIENNIK LUDORBY"' i Nr. 279 


„Rada Naczelna przesyła braterskte pozdro- 


e s © © e 
Dzień prasy socjalistycznej. 
wienie włoskiej Partji socjalistycznej, łącząc 


* W nacchodzącą niedzielę, 6. b. m. na obsza- tarz pism i broszur socjalistycznych i zbiórkij się z irolestem Międzynarodówki i całego 


Na fw'niosek tow. Czapińskiego, Rada Na- 
czelna uchwaliła: 


rze całego państwa zorganizowana klasa pra- na rzecz prasy. - świata robotniczego przeciwko nowym gwal- 
cuaca poświęci wszystkie swe siły agitacji na Każdy Towarzysz ma obowiązek w tym tom faszystowskiego rządu, w szczególności 
rzecz prasy socjalislycznej. j dniu pozyskać kilku, nowych, stałych odbior. przeciwko rozwiązaniu partji włoskiej. 

Jesl rzeczą niezmiernie ważną, wi dziele wy. | ców „Dziennika Luiowego''. Raża Naczelna poleciła C. K. W. opracowa- 
zwolenia klasy pracującej  pierwszorzędnego Niech codzienną strawą duchową każdej po- | nie projektów rezolucji i wniosków na Kon- 


znaczenia, abj w ręku każauego robotnika zna. | dziny robolniczej błędzie dziennik socjalfsty- | gres parlyjny, który rozpoczyna się 31-go gru- 

lazła się książka i broszura socjalistyczna ku, klóry jest jedynym trybunem postulatów | dnia r. b. w Warszawie. 

aziennik socjalistyczny. | klasy pracującej, jedynym rzecznikiem jej wal- | wamm are 
Obowiązkiem każdego socjalisly jest |ki o wyzwolenie. Na marginesie 

WYTRĄCIĆ Z RĘKI ROBOTNIKA OGŁU- Precz ze świstkami brukowymi, klerykal- s 


A EEEN 


PIAJĄCĄ „LEKTURĘ, KLERYKALNĄ Czyj 97 “i szowisiycanymy Niepolityczna polityka. 
SENZACYJNĄ. | Niech ape prasa socjalistyczna! Otrzymaliśmy sprawozdanie z zebrania niedziel- 
To zadanie ma spełnić dzień prasy socjali- | Niech żyje P. P. S. [nego w Gwieździe, na klórem przy rzekomo iłuimnym 
slycznej. i i | KOMITET OBWODOWY PPS. |udziale publiczności omawiano „przyczyny zła i dro- 
W tym dniu będą zorganizowane kolpor- WE LWOWIE. gt naprawy, obecnej sytuacji państwowej i Refn 


"u DAD EERS główny wygłosił poseł i prof. Bartel, a sekundowali 


mu pp Schmal, Wójcik i Baczyński. Uchwałono rezo- 


Sz in i RCA 


- lucje wyrażające hołd marszałkowi Piłsudskizmu i 
domagające się jego powrotu do armji, aby rząd two- - 
a a acze na © o e rzyli ludzie czystych rąk, a wkońcu stwierdzają, że 


majlepszem rozwiązaniem w obecnej sytuacji sejmo- 
W ubicgłą nicdziełę odbyło się posiedze- „Raaa Naczelna wyraża zaufanie obu to-|wej byłby rząd pozaparlamentarny, nie związany Z 
nie Rady Naczelnej PPS. Obecni byli członko- warzyszom, wydelegowanym do rządu i obie- |żadnem ugrupowaniem politycznem, gdyż ni. byłby 
wie jej iow.: Arciszewski, Adamek, Barlicki. cuje im poparcie dla urzeczywistnienia postu- | zmuszony do pokrywania korupcji osób, cieszących się 
Bień, Czepiński, Daszyński, Dcwódzki» Do- latów Z. P. P. S.„ celem zwalczenia kryzysu, poparciem różnych sironnietw*, 
browolski, Gar.ecki, Jaworowski, Kuryłwicz, gospodarczego w pańslwie. Wyrrawdzie rezolucje odnoszące się do marsz, 
Kłuszyńska, Klemensiewicz, Kwapiński,  Kos-| „Gdyby programu lego urzeczywistnić nie; Piłsudskiego uważamy za bardzo słuszne i gorąco je 
sobu .zki, Kałużyński, Liberman, Moraczewski.' ziołali, Rada Naczelna oczekuje, że odwołają | popieramy, ale nie możemy absolutni? Zrozumieć, jak 
Malinowski, Markowska, Nowicki, Perl, Pu-;się do instancji partyjnych, celem umożliwienia! mogłoby powołanie Piisudskigo do armii wpłynąć 
żak, Pająk, Praussowa, Pragier, Szczypiórski ; | zawczasu odpowiednich postanowień Partji. |na rozwikłanie tragicznego przesilenia gospodarczego, 
Slańczyk. Skałak, Śniaiy, Topineki. Uziembło ; „Rada naczelna poleca przedstawicielom ZA po zakończeniu wojny, to w Polsee problem naj- 
Żuławski, Ziemięcki, Zaremba, oraz zastępcy|P. P. S. delegowanym do rządu, zwrócenia | ważniejszy. 
tow.: Szpotański i Pławski. | szczególniejszej uwagi na butizet Min. Spraw? Ale na ostatni pasus rezolucji tego zebrania cheie- 
Zagaił. posiedzenie przemówieniem o sytu- | Wojsk. i domagania się z naciskiejm znacznej |liśmy zwrócić szczególną uwagę. Tęskni do rządu 
acji politycznej i gospodarczej przewodniczą- redukcji lego budżetu zgodnie Z wnioskami | pozaparłameniarnego, chociaż w Polsce miejiśniy prze- 
cy Raty low. Daszyński. Naslępnie przewodni- | złożonymi przez Z. PPS. w sejmie, a mianowi. | ważnie rządy pozaporlameniarne i doszliśmy do zu- 
czący klubu parlamentarnego Z. P. P. S. tow:;cie przez skrócenie służby wojskowej ao je-irelnej kalastrofy gospodarczej i skorumpowania ca- 
Barlicki zdał sprawę z przebiegu przesilenia | dnego roku, przez zmniejszenie konlyngentu | iego życia państwowego. Rozumiemy żal p. Bartlaz że 
gabinelowego, z akcji Z. P. P. S. podczas tego | wojska, oraz przez oszczędności w adminisira. | jako reprezentant klubu sejmowego, złożonego z ezte- 


przesilenia oraz z molywów wejścia tow. Mo-| cji wojskowej. rech głów nie mógł zostać ministrem w rządzie parla- 
raczewskiego i Ziemiięckiego do rządu koal- | „Rada Naczelna poleca przedstawicielom Z. | menlarnym, ale mimo doznanego zawodu nie wolno 
Cy jnego. | PPS. aclegowanym do [rządu kategoryczne ' walczyć z zasadą, klóra ma wiele na swoje popkrcie, 

Po dfuższej dyskusji sprzeciwienie się zamiarom obińżenia płac pra- Marszałek Piłsuaski stał} się dziś sztandarem czy- 


= x cowników państwowych przez sztuczne obni- stości życia publicznego w Polsce i pod tym niezwy- 

POWZIĘTO NASTĘPUJĄCE UCHWALY: żanie mood, AN, A przez ustawo- kle żywolnym io aiei reajnym znaczeniu tas 

„Rada Naczelna przyjmuje do wiadomości | we lub pozaustawowe zniesienie tego mnoż- | mogłoby się skupić wszystko, co jest czyste, ideowe 
decyzję Z. PPS. wzięcia udziału w rządzie, wi-| nika, lub przez wprowadzenie pasów  droży-|w spoieczeństwie, aby ralować państwo przed zatonię- 
dząc w tem wysiłek, zmierzający do ratowanką, źnianuch.  Oblniżenie lub zniesienie mnożnej,ciem w bagnie demoraizacji. Ale od osoby marszałka 
gospodarki społecznej od cslatecznego roz- | stanowi „niebezpieczeństw, grożące stopie ży-|muszą być oddzieleni jego krzykiiwi, a głupi wielbi- 
slro u, demokracji i ustaw socjalnych — od u-tciowej nie tylko pracowników państwowych, |ciele... Ci jak dumy obozowe wypaczają każdą jego 
packu, bezrobplnych od głodu. l lecz jest wstępem do zniesienia mnożnika przy | wielką ideję i dalekowzroczne przewidywania, oni 


„Rada Naczeina poleca Z, PPS, i ministrom | wszelkich płacach pracowniczych. są zaporą, aby jego szlachelne zamiary stały się wła- 
socjalistycznym uczynić wszystko celem reali- „Rada naczelna uważa wewnętrzną pożycz-|snością i sziandarem całej zdrowej części społeczeń” 
zacji poslawionych przez Z. P. P. S. poslula-| kę złota w obywatel, złote przedmioty pesia- | stwa. ę 
tów, przedewszystkiem celem watowania  sze-| dających w wysokości 100 mil. złolych — zą Wiee niedzizlny robił też wrażenie zbregowska 
rokich mas pracujących od bezrobocia i i Pożyczka La ma być jednym ze środ- 
azy- 


takich wielbicjełąt... 


ków naprawy finansów pańslwowych. 
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Nieszczęście w kopalni. 


Mój bral i ja spaiśmy w kuchni koło 


a — Jēzu! Ojcec! gdzie jest ojciec! 
| Hen, od szybu węglowego dobiegły mię Jak mogłem o nim zapomnieć! Ojcie.. — 
| krzyki: lgdzież on — Malka jęczy... krzyczy, * 

| — Dwiustt zabitych! — Ktoś lamentował, Przyniosłem znowu wody i usiadłem drżąc 
pieca na jednym siennfiku. W sąsiedniej izdcbce | ktoś innych krzyczał: !z trwogi na ziemi pod drzwiami. 
leżała maika. W niespokojnym Śnie, jęczała, | — fPrzystu! — Wszyscy górnicy zasypani!i Wozy przeb'egłu gościńcem z szalonym po- 
slękała, krzyczała, Miała urodzić dziecko. — | Słysząc te okropności, nie zdawałem sobie! śpiechem. Wielogłośne syreny parowe wyły. 


; MNOŚCi. 


Drugie łóżko stało puste. Ojciec pojechał najz niczego sprawy. Szarpnąłem drzwi, ukazała | długo żałośną skargę. 
szychtę nocną. się położna i kazała mi zabrać Lorbę. Cóż tam się zieje z mateczką ? Wczoraj 
Słyszałem lykanie zegara kuchennego. —; Poszliśmy. *| jeszcze z młynkiem od kawy między kolanami, 
Nagle nasiała cisza. Senny dowlokłem się do! Wozy ratunkowe błyskawicznie przebłegały j opowiadała mi o córce króla gór: Jej włosy 
malczyńcgo posłania. Płomyk pod świętym c-l obok nas. przetykane złotemi płomieniami, język jej ogni- 
birazkiem rzucał karminowy blask na jej twarz W mpędzącej karelce poznałem niewyraźną |slym wężem, który kusi zbłąkanego pochleb- 
skrzywioną bólem. postać lekarza, w następnej księdza. Kościelny į nemi słowy. A jej tchnienie, to sło ka irucizna 
— Zaświecić — iwyszepiała. siedział na koźle, (rzymając w ręku latarnię | która zabija każdego, klo zwabiony jej oczy- 
Zaświeciiem małą lampkę kuchenną i po-ii potrząsająć trójdźwięcznemi dzwonkami. ma, wejdzie do zaczarowanej kuchni króla gór. 
«wiesiłem ją na ścianie. i Doszliśmy do domu. Pomagałejm przy przy- Lecz cóż na Boga... przecież lo baki, 
— Nie słyszałeś?.. wionęło z jej warg |gotowaniach; rozpaliłem ogień na kuchence, A ojcicc leży pod ziemią... leży i kcpie wẹ- 
ćrzących z zimna. Ich zasypało... trumny mi się, naniosiem wody i podałem ręczniki. Matka |giel... jest tam w głębi tak gorąco, że się 
śniły... wszystko widziałam. , [ezala z przymknięlemi oczyma, wpijając się| zapomina o wszyslkiem.. i taka cienność — 


pan WA 


— Cóż maieczko? — zapytałem, tuląc się| kurczowo rękoma w pościel. Z cczu płynęły mi| opowiada ojciec... lylko nikły kaganek z dru- 
do jej zimnych rąk. | tey nie wiedziałem, co nastąpi. Matka była |cianym czepkiem roztacza mroczne, żółie świa- 

— Przywołaj panią Betronkę — prosiła | Śmierleinie blada. Z bołu dławiłem się. tełko.. Matka taka chora,, a córa k óa gór: 
i kurczowo przymknęła powieki. i W tem rozległo się pukanie do okien ku-ł zbliża się i cichaczem zabera górykowi ka- 

żebrałem się prędko i boso pobiegłem de ; chni. Pobiegłen ku kirzwiom. | ganek... nie poszedł za nią, zsyła więc duchy 
wsi. | — Octu! — prosił jakiś głos. — dużo oclu gór, które przybiegły w szalonym pęlzie, ú 

Monotonne posiuktwanie mętorów przery-| nam potrzeba! wszyscy zginęli... dwustu, trzystu; Ogniem za” 
walo ciszę nocną. Rozpływający się z pale- — Obu'źcie kupca — zawołałem. sypani — mówią lu zie... 


lenisk blask ognia jprzedzierał się przez cie- W, tem jakby sziylet przeszył mi piersi: — Och, żebyż już nastał dzień. i 
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Daszyński o Fiłsudskim. | 


„DZIENNIK LUDOWY" 


„Wieiki człowiek w Polsce', szkic psychologiczno - polityczny. 


Warszawski oadzia: TUR w dał pod po- 
wyższym Lytułem 40-stronicową o aea ei 
myślaną, barwnie i sugestywnie napisaną pra- 
c koi Daszyńskiego o Józefie Piłsud- 

Nie jesi to ani biografja, ami też analiza 
CZUNÓWI | zasług. Raczej zastanowienie się nag 
istotą wielkości Piłsusskiego i nad stosunkiem: 
doń arodu. 

d 


jr YY 


czem leży wielkość J. Piłsudskiego ik, 
— zaslanawia się aulor. I mówi nam obszer-! 
nie przejewszystkiem o samotności Piłsudskie- 
go. Sam w sobie samolny czerpał idee i siły, 
goy organizował PPS, gdy tworzył związki 
strzeleckie, gin łamał (w okresie wojny) Na- | 
czelny Komilet Narodowy‘, gdy był Naczeini 
kiem Państwa w Belwederze + a 
obecnie — pustelnikiem iw Sw 
siebie czerpie wszystko, 
Grganizecje, wojsko, niera 
arogi. A ta samoiność, te 
stwa tylko wzmacniają i 
P. walczy z ludzkim 
pokonywa go 
konspiracyjnych, 


e, a wreszcie 
Sulejówku. Sam z 
prowadząc otoczenie, 
z cały naród na nowe 
walki, te przeciwień. 
blogacą ducha jego. 
l strachem śmierci i 
~ dziesiątki razy w walkach 
napadach bojowy ez- 
dany), w rowach strzeieckich. a etk 
potężne bierze na siebie, gdy np. w jesieni | 
SZA ważą się losy Polski w wojnie z bol- 
szewikami. Z dziwną intuicją przewłkduje dro- 
gi, po których kroczyć winna Polska. A nie- 
5 ZnośĆ, straszliwą niewdzięczność roda- 
sdm stałą, nieubłaganą, częstokroć podłą 
"TA pre jak nikl. Nikt tyle nie prze- 
na siebie czynił ministrami, (Sapielra). 
daen i Kasze, najgłębsze i zarazem najbar- 
sonir erezenie, (i wsiyd..) budzące są te 
wi o S pracy Daszyńskiego, na których pi 
„ Slosunku narodu do Piłsudskiego — do! 
do dEł siły zbrojnej, do fundatora Państwa, | 
w tńcy Polski. — Był Naczelnikiem przez | 
ANC lo prawaa. Ale każdy drabi 
ziennikarski bryzgał mu codziennie w OCZU 
OSzczerstwem ; Marszałek Sejmu Uslawodaw:- 
czego wysiłał się iw rozmowach prywalnych na 
najdziksze obelżywe wyrazy; a posłowie pol- 
scy zagranicą mówią o nim, jak o bandyce. 
Pubiczka warszawska, rozagitowana pri cz 
enaeków i kierykałów, roznosi plotki w 
chankach Pw podziemnych drutach, łączących! 
Piłsusk ego z bolszewikami, — Teodoscwicze i 
i wszelacy prałaci publicznie. i ujepubficznie 
plwają na wodza; zasługę zwycięstwa nad bol 
szewikami k zypi (wbrew | 
R | 


prasa eniecka przypisuje 


jego własnym oświadczeni - i 

£ asnyr żeniom) Francuzowi Wer 
Ee 0 Oskarżonc ) cu] 
ów. 


» P 0 kradzieże dckumen. 
em, o wszysiko. Wreszcie wdzięczni 


A T 


słow 


» - i 
Przyszedł do mnie braciszek oniemiały 
«rżący ze strachu i łkający zapytał: 
— Czemu „tak Wszyscy krzyczą ? 
— Ina z zepie się siało — odpowiedziałem. 
|. « aliESzczęście? — powió: ie rozi- 
m powtórzył nie rozu 
Zaniosłem 5 ie i 
| go napowiról na posłanie i uł. 
żyłem troskliwie. Zarzucił mi na szyję bez- 
ronne ramiona. 
Sam przykryłem się koceni 
í z wylężeniem nadsłuchiwałe 
szmetu z pokoju. i 
Nasla! dzień. 
Uraczyście biją ozwony kościelne, 
dzwony w kapliczce emenlarnej. 
Deszcz siecze... Otwarłemn drzwi 
Frzyktcnąwszy na ziemi, spała. | 
Niebieskie oczy matki patrzyły na mnie nie 
ruchomo, l 


` Nie mogłem oderwać wzroku. Położna zer- 
wała się. Posłała mnie 
szybiko 
lastrog 
{em 


powyżej głowy 
m najlżejszego 


jęczą 
Położna 


przez błotnicte ulice, na miejsce ka- 

Y, potrącając kobiety, dzieci. Okryte py. 

węglowym trupy zniekształcone, leżały o- 

a ziemi. Surowe oblicza wykrzy. 

je, 1 przerażenie. 

Biat mojej ma idli coś gestykulowai. = 
podszedł do mnie... Popre- 


| 
| 


rodacy wygnali swego wodza do Swejówka. 
Wzywano publicznie do usunięcia „zawady”. 
A Niewiadomski w swym pamięlniku przy- 
znaje się, że właściwym jego celem było za- 
bicie Piłsudskiego. ' 

„Przypadek tylko zrządził. — konkluduje 
Daszyński — że „wdzięczny naród'* nie za- 
moraował w: końcu swego ębrońcy, twórcy 


| wolnej Polski“. Któż z luizi doznał czarniej- 


szej wśród rodaków: niewdzięczności ?.. ' 

To są słowa straszne. Powtarzamy raz je- 
szcze — lych sironic, napisanych z wielką si- 
łą, a przepojonych bólem, niepodobna czylać 
bez ogromnego wzruszenia. 


3 


Nie zamierzamy wyczerpać całego bogac- 
lwa treści omawianej pracy. Autor opowiada 
i o lem, jak zamachowcy i oszczercy dorci- 
bili się mająlków, a zwycięskiemu Wodzowk 
i b. Naczelnikowi Państwa legacja francuska 
proponuje mieszkanie w poselstwie. Dla sie- 
bie nie żąjał niczego. „Panowie generałowie, 
siedzący na dobrach kupionych za blezcen, pp. 
polilycy robiący inleresa na swym wpływie pu- 


| blicznym. — jakże musicie pogardzać litewskim 


odłudkiem, do którego czyslych i pięknych rąk 
nie przylgnął żaden (grosz publiczny !*... 


Twardem, nieubłaganem, sarkaslycznem pió- 
rem napisany jest ten rozdział z historji Pol- 
ski O lych „ewiach*, którym ciemnota, leni- 
stwo myślowe i upodlenie przypisuje wszyst- 
ko, co wielkie, aby tylko odmówić wiielktktści — 
wielkiemu. O konieczności poznawiania, obje- 
ktywnego, ścisłego poznawania spółczesnej rze- 


Broszura Daszyńskiego, jest niezwykle bo-|czywistości historycznej, od której odwraca się 
gata w fakty, w szczegóły. Przypominamy so-| leniwa lub zaperzona myśl „rođaka“. O wielu 
bie wiele — wiele i nieraz (mimo, że przy-| jeszczć innych rzeczach. 


zwyczailiśmy się już nie dziwkć się) szeroko | 


otwieramy oczy. I na lo, jak prze! wojną SE 
decki wódz Balicki w „Tygodniku Narodo- 
wym“ pisał, iż strzelców stworzył — szpieg 
ausirjacki i rosyjski Reael. I na to, jak (po 
zwycięskiej wojnie) znany kanonik nazywa 
na chadeckim zebraniu — „podłym tchórzem 


| Rich 
i zdrajcą”. I na lo, że Paderewski wiedział oj 


zamachw 5 slycznia 1919 r. i wyjechał przej- 
tem do Krakowa — a później, , 
zamachu Piłsudski powołuje Paderewskiego na 
Prezydenta ministrów. í 
Autor mówi także wiele o Piłsuiskim — 
aemokiracie. Wszak jemu zawdzięcza „Polska 
Sejm uslawodawczy — endecy chcieli utwo- 


rzenia 16 stycznia 1919 roku tylko „Rady Na- | INi 
który organizatorów zamachu! rodowej. Autor wypowiada płuszne słowa (str. | ź 


30.). 


— „dyklatura zabiłaby Państwo“. 


A MEDICA WRO DDA MA DO PAT, m A A 


ES 


Od kiłku dni żyjąca doląd w zapom 
i bezczynności czarna i nie czarna giełia, na- 
gle się ożywiła. Rozpoczęły się ponowne orgje 


walulowe, dolar, ów uznany, powsze 


nik *wartości waluty polskiej, wskazuje zaów 


codziennie spadek warlości złotego prlskiiego. 
Cóż się takiego stało ? 
Katastrofa walutowa rozpoczęła się właśnie 


po nieudałtym | 


Albowiem — mówi Daszyński b. trafnie | 


Giełdziarze 


omnieniu, luja Poisce 5 (do 10 lat usunięcie niebezpieczeń. 


i czynają się slosować 


Przeczytajmy uważnie tę miewielką książ- 


| kę — wwieiką atoli swoją lreścią. Nie jest to 


bynajmniej jakaś płytka apologja ((obrona), 
nakręcająca fakla (autor mie przemilcza błę- 
dów i wad); nie jest to także popularna bro- 


P. szurka zwykłego popularyzatorskiego typu. Ta 


restytucja (odbudowanie) zapominanych 'waż- 
nych prawd; to przyczynek do charakterystyki 
zakłamanych „rocaków” ; to jeszcze jedno — 
gromkie oskarżenie, które niezawodnie wywo- 
ła echo. „Karly“ znowu się poruszą. 

Bogata jest treść tej pięknie wydanej ma- 
iej książeczki TUR-owej. W krótkim prze- 
glądzie, w zwārlej syntezie przypominamy s50- 
bie historię polską ostatniego Ćwierćwiecza -— 
ązaną lak ściśle z nazwiskiem Piłsu skłego. 


K. Czapiński. 


stwa wojny. Banknotów bez pokrycia rząd nie 
drukuje, bilans handlowy aktywny, wszystko 


chnie mier- | LO są okoliczności, pirzemawiające za tem, że 

| faktycznie niema żainego usprawiedliwiena -- 

wałlownego spadku złotego. Mimic to na giet- 
|9 go sp 


dach nastrój paniki, klóry udzielił się szero- 
kin warstwom społeczeństwa, bo do giełdy za- 
ć ceny towarów, rosną ceny 


pd 5 k r Pe TE: NE a 
po powstaniu rządu opariego na szerckiej pod-j towarów, rosną ceny wszystkiego, rośnie gwał- 


slawie parlamentarnej, co dawało gwarancję 
spokoju wewnętrznego dla tem pomyślniejszegie. 


townie drożyzna, a ludność pozbawicna pra- 
cy nie miała środków życia przy dotychczaso- 


przeprowadzenia sanacji, proemięr Skrzyński wy. ; wych cenach, wpada w' ostateczną rozpacz, gdy 


tyczne układy, które, jak zapewniał, gwaran- 


RAKIET ZZ SOBA DE 


lem go, aby powiedział lekarzowi, że malka 
bardzo chora Nieśmiało zbliżył się do lekarza. 
Ten skinął polakująco. Spieszyliśmy do domu. 
Akuszerka gosposarowała w kuchni. Wuj spoj- 
rzał na nią pylająco. 
ziecko jest nieżywe — rzekła. | 

— Biedne dzieci — zamruczał wuj i prze- 
żegnał się. i 

Po lygodniw malka wyzdrowiała 1 otrzy- 
mała miejsce posługaczki w gospodzie 
„Szczęść Boże. 


— 


Ojca nie od iono. że leży wraz Zj A 3 w 
] ie odnalezio Mo y nal obecnego szaleństwa giełdowego, lo dlaczego 


| rząd jest bezczynny ? Jeżeli skoki giełdowe są 


innymi zwęglonymi we wspólnym grobie 
cmentarzu, a może wśród zasypanych w za- 
padłej sztolni.. nie wiadomo. wp m, 
Górnicy nie odważyli się wjeżdżać. Żółnie. 
rze zostali zakwaterowani w szkole, my mic- 
liśmy dni wolne od nauki. O ile nie musieliśmy 
zbierać węgła ze wzgórza dymiącego siarką, 
bawiliśmy się w „żołnierzy“. Żołnierze. kló- 
rych wysyłano przeciwko strejkującym, Śmiali 


szerowała ostro, zwracając głowę dla cddania 
im honorów, Wieczorem zakradaliśmy się-+ do 
szkoły... Żołnierze dawali nam chleba, czasem 
czarnej! kawy. : 

Po dwóch lygodniach wrócili górnicy do 
pracy a my do szkoły... T. S: 


j jechał do Londynu, aby podpisać ważne poli-| życie slaje się coraz droższe. 


Cóż na to rząd? 


Oczy wszyslkich zwiracają się na nowego 
ministra skarbu, a ten — jak nowonaroczone 


| dziecko, apeluje do prasy, aby uspokajała opi- 


nje publiczną, chociaż powinien wiedzieć, że 
iakie uspokajania najczęściej odnoszą wręcz 
przeciwny skutek. P. minisler powołuje nowych 


i komisarzy oszczędnościowych, przeważnie lu- 


dzi nic mających pojęcia o dziatach, w któ- 
rych mają oszczędzać. P. minister skarbu za- 
slanawia się dopiero nad programem finanso- 
wo-gospodarczim, zamiasl wchodzić z gęliowym 
planem do rządu. 

Jeżeli stotnie nie ma realnych powodów 


tylko wynikiem zbrodniczej spekulacji, to dla- 
czego dotąd nie chwycono się najtbtrzejszych 
regresji? Sloicki spokój ministra skarbu jest 
już niepokojącym, bo zaniepok( jona opinja pu- 
bliczna zaczyna go sobjie tłumączyć niezaraki- 
nością i brakiem znajomości iruinego zresz- 
tą zagadnienia finansowo- gospodarczegc. Ape- 


po lekarza. Biegłem się dobirodusznie, gdy kompania chłopców ma-|lami niczego tutaj zdziałać nie można, muszą 


być wydane celowe zarzączenia, które ugodzą 
w źródło obecnej orgji spekuiącyjnej. A to 
źródło musi chyba być rządowi znane. A 

Społeczeństwo oczekuje takich zarządzeń, 
muszą one być wydane natychmiast i działać 
bezapelacyjnie. 
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Szał spekulantów i paskarzy. 


© e 

(owiny Z dnia. Chwilowe obniżenie złotego 'wyzyskują pas-| zupełnie nie pod'wyższał ceny nařty, która w 
karzje i potinoszą geny arlykułów spożywczych, | hurcie kosztuje w Maiszym ciągu 41.80 zł. za 
oraz wszyslkich towarów z godziny na godzinę. | 100 kig. - 


Lwów, dnia 3 grudnia | jak dokonywany bywa ten rozbój świadczy Wynika z lego, że firma la samowolnie 
NIEZWYKŁY SPOSÓB ZDOBYWANIA FUNDU- | fakt naslępnjący : poawyższyła cenę, dając impuls do podwyżki 
SZÓW. Z Grodna donoszą do „Rzeczypospoliłej* o) W hurlownym składzie nafty N. Kalisma-| (€ przez detailistów w całem mieście. 
nadzwyczajnem oszustwie, jakiego dokonano u 00. | na przy ul. Rutowskiego żąddnu wczoraj Fakl podany jest jednym z tysiąca innych, 
Franciszkanów, którzy wydają w Grodnie mi sięcznik: przezpołudniem za 1 litr nafly 45 gr. albowiem rozwydrzenie i chdiwość  paskarzy 
pod tylułem „Rycerz Niepokalany". Do rozesłanych | W południe jednak podwyższono cenę “a nie ma hamulca. ı o A mit 
miesięczników nieznani sprawcy dołączy czek PKO.| ptę nafty na a Dlatego też, jak tu o tem pisaliśmy, wo- 
Nr. 8808 z wezwaniem do wpłacenia prenumeraty 60 GROSZY jewódziwo winno nakazać policji ropccząć wial. 
na to konto. Jak się okazało, numer tego konta na-| powołując się na podwyżkę cen nafty przez| kę z rabunkiem publiczności i dla przykładu 
leży do klubu poselskiego Niezależnej Partji Chłop-|  Polmin*, osadzić pewną ilość tych rabusiów za krat- 


skiej. Władze policyjne wszczęły energiczne śledztwo 
Jeżeli informacja „Rzeczypospolitej“ jest praw | sag 
aziwą, to mamy lu do czynfenia z zupełnie niezwy- | 


kłym sposobem zdobywania funduszów na rzecz pavtją b S e a airia ; » 
pokaze (22 eałosków fajnej chiopskiej erganizacji przed sądem. 
s 6 s ŚW er Dg bm KE h Na wiosnę 1924 r. pojawił się wiokolicy Kc-| | Przewóceami tych bańd byli chłopi z Sło- 
wybory przewodniczącego i zastępców beritńskiej Ra-| tomyji, niejaki Gabryel Grossarju, poddany ru. | bódka LOREK Obiecywali oni poau webo- 
o ka e a a aa oi socja-| muński, który przejslawiał się jako pułkownik | niu nowych członków żel posalków płacić nie 
it asied fiacjonśdkh, Komugista i de: armji rosy jskiej poa nazwiskiem Nojgerowa, | będą, będą wolni od wszelkich danin, co zra. 
wid. i i i czasem Groszowa oraz Cza"nego. Zwerbiwał tuq to będzie ich własnością, w końcu ziemię 
ZAWALENIE SIĘ DAGIIU POD CIĘŻAREW SNIĘ-| 00 wrogo usposcbionych do państwowości pól- owbjerze się dworom i bezpłatnie rozťzieķ% 
GU. Wezoraj kraedfottdpiem Źnikifi 6: dn uś „aśiel skiej Michala Hryhorczuka, Aleksandra Skry-| się grumla pomiędzy ludność. % i 
ności, będącej własnością gminy. przy ul. Dwernie-! bajty, i Wasyla Kostiuka, którzy mieli syste- Hasła ie sprzyjały poa A di SE 
kiego pod Lo i 1 i |! mem 'irójkowyłm 'w_ dalszym ciągu wierbować zacji, „Oslatecznie nastąpiły aresztowania Spils- 
W A Ani pod kierownictwem p. Szpaczyń-| nowych członków do prganizacji bl (szewicko-| kowców, Grossorju zdołał jednak zbiwdz. 
R. e 4 3 dywersyjnej. Nosiła ona miano 19 grupy III. Podczas transportowania oskarżcnych do 


Wedle . zasiągniętych informacji „Polmin | kami. 


za 


sm am m Z DO a ar a 


skiego delożowała dwie rodziny lokalorów, poczem mi: ; „A KĘ : a j „ak. d 
ky A ARE. p. waże ie. AN S aywizji sowieckiej, której zadaniem było przy-| Lwowa, jeden z nich Kobylański, zdołał zbiec. 
zburzono część muru, grożącego zawaleniem, po- k e: 3 $ ; A : A. 

gotowanie powstania na terenie Małopieclski a Obrony oskarżonych poajęłc się trzech rus- 


czem zabezpieczono sutlty „przed runięciem. 
W domu tym mieści się również wytwórnia pjer- 
ników Braci Michalek, pracownia art rzeźbiarska Kur- 


w razie wkroczenia wojsk bolszewickich czyn. | kich aswokalów, 19 zaś oskarżonych otrzymała 
j nego ich poparcia. Celem oslałecznym tej or-| obrońców z urzędu. 


czyńskiego, oraz pracownia stolarska Branieki go. ganizacji było przytączen SE, bolsa wy Mato- Wczoraj y pierwsaguanit PAC Wadi i 
Magistrat zapewne naprawi dach, ażeby nie po-! polski wschodniej i Bessarabjji. , R tano akt oskarżenia. Przesłuchiwany naztępitie 
pozbawiać lokatorów mieszkania. innym zaś warszla- Szajka la dokonywała rabunków w cefu] A. Skrybajło przyznał się do 3 rabuaków, ZA 
tów pracy. |siania zamętu w kraju, oraz wi celu zdobycią | przeczył nalomiast, a£g należał do tajnej polity- 
ZAMACHY SAWOBÓJCZE. Ż0-lelni tuż. kolej.ł funauszów na cele organizacji. cznej. organizacji. 
Antoni Runge, zam. przy ul. Kochanowskiego ipod 1. 91 | dAUESZZ KKA Z ZNAŁ A = hiite o CDA 
wczoraj |wzedpołudniem sirzelił do sł:bĥe z rewolwe- : j Paai 
rL, s luię w skroń. Strzał spowodował śmierć Spadek dslara kc zwyżka aktył Ego „US Hea tora ko sa po pa 
denala. Powodem targnięcia się na życie był rozstrój w ` 6 - lesn komisas kigi | p EA m 
WARSZAWA. 2. grudnia. (A. W:) Wobec sprawozdanie przedstawiciela Hlolandji w sprawie dzia- 


ew Denat osierocił żonę z irojgiom drobnych; lego że Bank polski zaniechał akcji zaspoko-/ falności urzędów do spraw uchodźców greckich. 
(«fanow T ; 2 di ahah jenia popytu na wa.uly dokonywano traizak-, : 
e $ w. mę | m A oj cj wyłącznie w kiolarach i przekazach na Nowy Z pariamtniu jugosłowiańskiega- 
siłowara smuć się nizznaną trucizną. otowie rat f 4, og rA a „0 R fes 5 p 
odwīozło ją w sianie groźnym do szpitala. ky je kyi — Ś wi eo e BIAŁOGRÓD. 2. gruinia, (Pat.) Po uchwa- 
Z SALI SZPITALNEJ. śKXuzimierz Kalmar zam. AAAA Aa SUESUE AKCJI, SZEZĆ | [eniu 187 głosami iiczasovpe PENDI Opo: 
DAL DA aw EIA pn MAAaZUNierz da ma, ZAMR ólnie cukrow ch i imetałowi ch od 50 do 0 A a, j F 4 a 
w kKleparowio, posirześł w jiis Kugeniusza Warnę.! 9 ' p | d K AK 8045 t zucja opuściła lzty: celem zaprolestowania prze- 
procenl. Borkowski zwyżkowai íi proceal t eiw wprowa .zonym w ostatniej cziwłi i popirtw, 


Aleksander Copów, zam. w Jasieniowie pod Do- kor R N Pa o" dyka 
liną, zachorował nagie przechodząc ujicą Gródecką. a : SI NAUK ZE, ROŚ 

! Brzys ieviono th na leczenie do szpitala. | Pac orne s aian low żeglugi | Dzienniki dowiadują SIĘ 

KRADZIEŻ PRZY WYMIANIE 100 zł. Nieznany], _ “TEDES, 2, 12, (AW). Rząd ausiejacki zamiazza że obrady parlamenlu zosłaną od oczne W so- 
osobnik zjawił się w sklepie Bromilskiego i prosił, ow 5 PRA Po RE wyd wo G 2 boię, po wokonanej ratyfikacji wszechświafa- 
o wymianę banknotu 100 zł, REPO ane afów „Aż pio środka wej konwencji poczlowej i traktacw handlo- 
Otrzymawszy drobne banknoty nie przyjął | e 0 Psi) da. e stoi wego. t 
jednak, twierdząc, że są one podarle. Po odejściu tego | JIL daj $ Pee. > R Ew > 3. d oi A ZE RO EE MŁYNY, 
osobnika stwterdzono, że ukradł on 50 zł. z pieniędzy | P0120? ycznie, przez pewien czas będą nolowane jesz- 


drobnych, których nie chcał prziyjąć. cze w koronach. | x | PY APESI p pe, j M i 
i S — 
| 
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KRADZIEŻE BEZ KONCA. W realności przy ul. Program finansowy hoachera. 
Panieński.j nieznany sprawca wybiwszy olwór w pi- RE z ". 

) Ve 5 16 > 7 Eea 
wnicy dosla} się do sklepu Tobiasza Sternbacha, skąd | PARYŻ, 2. ABY (AW > Według doniesień prasy, 
skradł materje różnego rodzaju, wayęlości 1.009 io! program tinansowy min. skarbu Louchera ma być na- 

„CA | C. il p is] at v aj’ D a s 


7 x 5 i 'stępujący: 1) żadna nowa emisja uje proże być po- 

Z mieszkania Malwiny Segulowej, przy ul. Berka ról Me ) Pa c E 2 d i mó ko 

0 s = Ae nysa WP: j/adzćnia W Zycie Pis l $ «LCYy SO. 
skradziono garderobe, wartości 7.090 zł. RK "ok "AP" AEG HE 


Józefowi Rychlińskiemu skradziono w urzędzie po. Pa TOWN EEN ZES 


(ża tę robryke Radakaja pie cirowindsi 
I d F 


T 
| A A E Pa e. 


DDA Pa TT A EAA 


zdrowienia budżelu I anstwa a nastopal. stabilizacja 


ET mazzar i 3 a p 1 ` Iens 
cztowym. przy ul. wala 216 zł |lranka, 4) Pożyczki nie mogą być użyle un zaspo- Gmina miasta Lwowa ogłasza niniejszem 


e5 z a wać R A ma APRA = > LF r i r 

NA FUNDUSZ PRASOWY „DZIENNIKA eUD Oe a aA liodo aa U.gulosie lieytację ofertową na dostawę 5.058 

WEGO“, Tow. drukarze na Walnem Zebraniu „Ogni-> aa +4 p: CME M eena 
n nol o 7 i pół miljarda franków. 


ska" 19 zł.-60 gr. 


,sztuk wodomierzy dla miejskiego Zakła- 
du wodociągowego we Lwowie 


Dals:e dalki przyjmuje Administracja Dziennika FR 
Lud. Lwów, ul. Sykstuska 1. 21, II. p. | śchramek tworzy gabinet. ; : i 

, a m Na Z" Pisemne warunki dostawy otrzymać można 
PEPP PO AFISE OET NOZ NE EAEE IT WRZE ZIE PRAGA, 2. 21. „Lidove Noviny“ podają, że! A PARA 5 
„Z EE ia WZ E A E E iw Dzrekcji miejskiego Zakładu wodociągowego 


Jlomaneaty į Sehramek przedstawił prezydentowi repubiki zasady 

H, ; ae = na klórych operłby się przy tworzeniu gabiactu. — Przy ul. Zielonej l. orj. 62 za opłaą 10— zł. za 

x PIERWSZA LEKCJA kursu kroju i szycia,” Scłuamek zażądał pizytem czasu do namysiu, a iym- egzemplarz, tylko do dnia 15 gu grudaia 1925 r. 
urząazonego staraniem Sekcji Kobf:l PPS. odbędzie czasem nawiązał rozmowy z deputowanymi i sanat y żącz je 
się dnia u. grudnia, o godz. 5-lej popołudniu, w lokalu torami [udowej parlji czechosłowackiej. Na dziś Schra- ew 


Rynek 8. ? 7 : mek zaprosił ezłonków trzech pariji, które są gotowe Oferty w kopertach zapieczętowa-ych z na- 
Uprasza się „aa wjisane uczenice oraz che- wsjąpić do koalicji celem odbycia Z nim; narad. pisen „Ofera na do tawę w domerzy* mają być 

tne do nauki kobiety o punktualne przybyci. | = iz} żone do vodziny 11 tej dna 15. stycznia 1926 
x BACZNOŚĆ INWALIDZI PRACY I WDOWY,| Komi PA tat N : i a J POR w 

pobierający renty w Zakład.iż Ubezpi 'czenia Robotni- Komiief finarsawy bigi Narodów. tw Direk ji miejskiego Zakładu wonociągowego 


ków od wypadków! W sprawach bardzo ważnych, do- ; GENEWA, 2. 12. (Pat.), Komitet iinansowy ligi we Lwowie lub też wprost w Komisji, przezna- 
} cac ch iiwaidéw yr cy, wdów i sierót po ofiarach Narodów zbierze się we czwartek pod przewodni-lwem e nej do 'twarcia ofert, w sali posiedzeń kom:syj- 
pracy należy się zgłaszać do Związku melalowców Dubcis (Szwajcarja. Z pośród spraw znachodzących' 
we Lwowie, ul. Ormiańska 31, we wtorki od godz. 7 się na porządku dziznnym na pirwsze miejsce wy- 
do 8 wiecz. i niedziele od 10—12 w poł. 10 suwa się sprawa finansowej odbudowy Ausirji. Po-| Lwów, dnia 25 listopada 1925. 180-30 


juych w ratuszu do godziny 12-tej, 


_ Nr. 279 


Największe daniny składają szerokie masy ludności. 


Podatki pośrednie przyniosły więcej niż podatki bezpośrednie i mo 


: M edług tymczasowego zeslawienła wpływów z miljonów, w drugiej 7.5 mili. í 
najważniejszych podalków i monopoli za pierwsze Ogółem najważniejsze podatki i monopole przy- 
dwie dekady lisiopada okazuje Się, że podalki wpły- jniosły w pierwszej dekadzie listopada 24,4 milj. zł. 
wają do kas skarbowych zupełnie regularnie. a w drugiej Zaś 272 mklj. zł. c 

Podatki pośrednie dały w pierwszej dekadzie IL Z porównania wpływów podatkowych osiągnię- 
stopada 8.8 miljonów zł, a w drugiej dekadzie listo- |tych przez pierwsze dwie dekady października wynika, 
Pada 13.6 milj. zł, podatki zaś bezpośrednie w pierw. że pierwsze dwie dekady listopada dały wzrost aocho- 
szej dekadzie listopada 1.6 milj, w drugiej zaś 3.1|dów, mianowicie pierwsza dekada października 21,8 


„DZIENNIK LUDOWY” 


nopole. 


milj. zł. 
Monopole przyniosły w pierwszej dekadzie 10.8 


Poseł Eugeniusz śmiarowsk, adwoka! warszaw- 
ski, w wywiadzie dziennikarskim wypowiedział na- 
stęrujące poglądy: 

Nie chciałbym aby oświadczenie moje, uczynione 
panom, które stanie się publicznie wiadomem, mogło 
być uważanem Za chęć wywarcia wpływu na opinję 
w kierunku lakich czy innych poglądów na kwestję 
winy czy niewinności oskarżonego, 

Jestem przepojony szacunkiem dla wymiaru spra 
wiedliwości. Uważam, że lo święte dzieło powinno 
odbywać się w atmosferze spokoju i ciszy, nie zakłó- 
conej zewnątrz przybywającym hałasem walk i po- 
lemik rozgrywanych na ilerenfe opinii jpablieznej. — 

A jeżeli nie zawsze tal: jest, jeżeli dokoła tego 
czy innego procusu wylworzy się zgiełk namięlnych 
sporów, który wdziera się do sa'l sądowej ii sprawią 
zamęt sumienia sędziowskiego, to daleki jestem od 
tego, aby do tego zgiełku mój głos dołączyć. 

Nie mówiąc zatem nie coby wykraczało poza sfe- 


, 


A PR m 


_ Zbrodnicza spekulacja spekulantów giet- 
dziarskich święciła tryumfy. W ub. wtorek u- 
dato się im obniżyć złoly do niebywałych gra- 
nic. Płacono za dolar 12 — 13 zł. 

Slan ten nie mógł się jednak długo iutrzy- 
mać, ydyż nie było podstaw faktycznych, do 
tak daleko idącej obniżki złotego. 

Wczoraj w południe Bank Polski płacił do- 


Z dnia. 
Niederlandy p. Zagłoby. 


Pan Zagłoba — jak npm to barwnie w „Polopie* 
opowiada Słenki'wicz — ofiarowywał wspaniałomyślne 
Niederlandy królowi szwedzkiemu. Nie inaczej ro- 
bią rozmaici zredukowani (to modne dzisiaj słowo) mo- 
narechowie lub preiendendi do lronów, którzy zamiast 
zabrać się do uczciwej pracy dziolą między siebie... 
skórę na niedźwiedziu, | 

Oto, jak donosi wiedeński korespondent „Temppa‘ 
układ, zawarty w sierpniu r. b. sy Mundsee (Austlrja) 
Pomiędzy bawarskim następcą tronu Ruprechtem ji 


4 


ruskim nasiępcą tronu Wilhelmem, Zawłara następu- b 


Jące warunki: Ruprechi rezygnuje z pretensji do ko- 
Tony cesarskiej, a wzamiąn za fo Wilhelm zobowiązuje 
Się po wstąpieniu na tron popierać królestwo bawar- 
skie z Ruprechiem, jako królem. Układ ten przewiduje 
również przyłączenie Augstrji do Niemiec, .przyczem 
pozostaje otwartą kwestja, czy Austrja pozoftać chce 
krajem niemieckim, czy też pewne prowincje austrjac- 
kie, juk Tyrol, Solmogród i. Przedarulanja miałybły 
być przyłączone do Bawarji. Jak donosi dalej kores- 
pondent „Terapsa* układ w Mundsec został przed kiiku 
dniami uzupełniony nowym układem, zawartym po- 
między b. areyksiężną Izabelą i jej synem Albrechiem 
z jednej slrony, a następcą tronu Wiihelmem' z drugiej 
na mocy klórego ło układu arcyksiążę Albrecht re- 
zygnuje z qprelensji swych do tronu austrjackiego 
pod warunkiem otrzymania węgierskiej korony kró- 
lewskiej. i 

Pan Zagłoba dawał Niederlandy, a stęskntone za 
tronem książątka rozdają sobie Bawację, Austrję i 
Węgry, l 


Jak się państwa rozhrajają? 
B -a eten kilka olbrzymich armat, przes 
Jacielskich. a obrony wybrzeży, od okrętów nieprzy- 
do tych "e Jednej wystawie były pokazane naboje 
długość jego E Jeden nabój waży Z górą 2.400 kg. 
E ta O sesi dwa metry i pół, a szerokość 

mewy. Nabój wylatuje z lufy armainiej z 


Dlaczego podjąłem się obrany St. Stelgera ? 


milj, a druga dekada legoż miesiąca 24.2 milj. zł. 


rę wyczuwań obrońcy z zawodu i z zamiłowania, 
odpowiadam po prostu na podstawie stenograficznych 
sprawozdań procesu urobiłem sobie określony pogląd 
na sprawę, mianowicie to wewnętrzne przekonanie, 
że Siciger jest tragiczną oliarą fatalnych pomyłek i 
fatalnych uprzedzeń. 

Ponieważ jesiem |przewodniczącym Ligi Obrony 
Praw Człowieka i Obywatela, więc uważałem 
że obowiazkiem moim jest podjąć akcję na rzecz o0- 
skarżonego. 

A że jedyną możliwą akcją, Zanim zapadnie wy- 
rok, uważam obronę w sądzie, postanowiłem zatem 
stawić się w szeregu obrońców. 

Uczyniłem to w porozumieniu z zarządem w yżej 
wymienionej instylucji i miło mi stwierdzić, że w 
porozumieniu z calym szeregiem kolegów adwokatów, 
którzy lworzyli dawno przed wojną istuiejące koło o- 
brońców politycznych i którzy krok mój zaaprobo- 
wali, 


Spekuiacja dolarowa załamała się. 


ilary 9 zł. Na czarnej giełdzie płacono jednak 
aolary 10.90 do 11 zł, . 

Popołuiniu spekulacja hyen spekulacyjnych 
załamała się i kurs dolara począł się obniżać- 
| Wieczorem płacono dolary 9.50 przy dalszej 
tendencji zniżkowej. Również w Warszawie 
zapanowała lendencja zniżkowa dolarów. 


NBE s 


taką siłą, że o 15 kilometrów może przebić pan- 
cerz stalowy 75:cenlymetrowej grubości. 
Amerykański mtnister wojny Davis oświadczył, 
że Slany Zjednoczone są obcenie o wiele leptoj przy- 
golowane do wojny, aniżeli w cząsła, w klórym przy- 
stąpiły do wojny śwtalowej. Przez jedną moe mogą 
slany Zjednoczone wystawić avmję, złożoną z ezte- 
"rech iniljonów lud4. 
| PO M o Ra dze ABE KO KOK A 


(Manifestacja młodzieży akad. ku czci 
śp Stefana Zeromskiego. 


Onegdaj odbyła się w sali Pol, Domu Akad. przy 
jul. Królewskiej 7 mantfeslacja żałobna ku czci Ś. Į. 
[st Żeromskiego, urządzona staraniem Zw. Akad. MI. 
Zjednoczeniowej. Szczełuie wypełniona sala była do- 
wodem wielkiego pietyzmu jakim cieszy się wśród 
młodego pokolenia działalność twórcza Zmarłego Pi- 
sarza. 

W zagajeniu Dr. Henryk Sehipper omówii obSzer- 
nie, czem jes! Żeromski dla młodej generacji bojow- 
ników o lepsze Jutro w Polsce i zobrazował kontrast 
między hołdem oddawanym Żeromskiemu przez Polskę 
oficjalną f dygnitarską, dla której Żeromski jest cen- 
nym zabylkiem muzcum narodowego, 2 czcią ze stro- 
ny Polski radykalnej i szezerze demokratycznej, kló- 
rej jest szłandarem w boju o zbratanie wolnych lu- 
dzi 4 sprawiedliwość społeczną, 

Z kolei p. H. Skrzydłowska, art. dram. teatrów 
miejskich wywołała głęboki» wrażenie prześliczną re- 
cyłacją tragicznego zakończenia „Ludi bezdomnych 
oraz fragmentu z „Popiołów*. P. Dr. Sew. Zausmer 
w dłuższej prelekcji o  „Przedwiośniu” dał nic- 
zwykle ciekawą jnterpretację  ileowej treści! tego 
utworu oraŻNomówił znaczenie „Przedwiośnia” dla 
techniki powieściowej, — Na koniec p. M. Pohoriles 
odegrał na fortepianie z głębokism odczuciem odpo- 
wiednie utwory Chopina, Różyckiego i +. — Pod 
kreślić należy obecność Rektora U. J. K. pror. 
Porębowicza, który z wielkism zainieresowaniem przy- 
słuchiwał się akademii. 
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Antoni Bissinger 


W poniedziałek, dn. 30 listopada pogrążenii 
w smulku zorganizowani kolejarze samborscy, 
Związek Robolników kuliowlanych i liczna pu- 
bliczność, odprowadziła na wieczny spoczynek: 
swego Kolegę i Towarzysza Anloniegic! Bissin- 
gera, kotlarza kolejowego. Zma:ły tętwarzysz 
liczył lat 58, zmarł nagle, niemal przy warszta- 
cie pracy. 

Przez Śmierć low. Bissingera traci: klasa 
pracująca, lraci socjalizm wiernego, ofiarnego 
ideowego i wytrwałego pracownika, klóry z 
niezwykłą jsiłą przekonania stał twardo za- 
wsze przy Czerwonym sztandarze, nigdy nię 
zrażał się trudnościami, i gdzie mógł lorował 
drogę socjalistycznej ideji wyzwolenia proleta. 
rjalu. 

Już za czasów auslrjackich był gorliwym 
członkiem cenlralnej organizacji w Stanisłą- 
wowie, za czasów polskich niezmordowianie pra- 
cował w Samborze, nat budową ZZK i orga- 
nizacji PPS., gazie towarzysze powierzali mu 
kierownicze slanowiska. Nie dbał jednak o za- 
szczyty, chętnie oddawał godności innym, a 
sam bra? się do najbardziej niewdzęcznej ro- 
boly. W czasie wyborów sejmowych szedł od 
wsi do wsi, kolporlował dẹ ostatniej chwili 
pisma socjalistyczne, choć już nie pierwszej mło- 
dości, zawsze gotów ido ofiarnej pracy publi- 
cznej. 

Dłalego też wieść o jego zgonie clkryła 
serdeczną żałobą tak ogół kolejarzy, jak wszy- 
stkich robotników sambprskich, czego wyra- 
zem były wieńce od koła ZZK.. od sekcji me- 
chanicznej i Związku Robotników Bułowla- 
nych, nadlo wielki udział w pogrzebie. Nad 
świeżą mogiłą przemówił fmiengjejm| wszystkich 
organizacji i komitetu partyjnego tow. Stem- 
pe i żegnał w serdecznych słowach. Cześć Je- 
go pamięci! 


Wykolejenie pociągu na stacji Chyrów 


Dnia 1. b. m. o godzinie 6, podczas hura- 
ganu śnieżnego, wykolejiły się przy wyjeż ża- 
jącym ze slacji pociągu towarowym Nr. 9786 
na zwrotnicy w Chyrowie 2 wagony i jaszczyk 
parowozu. Wskulek powyższego wykklTejenia 
został ruch pociągów z Chyrowa w stronę Za. 
górza na przeciąg 7 godzin, lo jest aż do msu 
nięcia przeszkody © (godz. 13 wstrzymany. Ww 
dniu lym, nie kujrsował pociąg pasażerski Nr. 
1314 na szłaku Chyrów- Zagórz i pociąg nr. 
2022 na szlaku Chyrów- Przemyśl. Po usunię- 
ciu przeszkody podjęło lo gadz. 13 normalny 
ruch pociągów pasażejrskich. 

BEELER LANE 


Klęska bezrobocia. 


WARSZAWA, 2. 12. (AW). Liczba bezrobolnych 
w Warszawie wzrosła w oslalnim tygodniu listopada 
o 1020 osób. Ogólna liczba bezrobotnych w dnfu 28. 
ub. m. wynosiła 7.540 osób, w lem 2350 pracowników 
umysłowych. 


Reymot ciężko chory. 
WARSZAWĄ, 2. 12. (AW). Stan zdrowia Rey- 
monia nie ulega zmianie na lepsze. Lekarze z dr. Glu- 
zińskim na czele wsirzykują choremu oprócz kamfory 
także i cukier, ponieważ Reymont nie przyjmuje po- 
karmów, Wczoraj, po punktacji płuc, nastąpiło małe 
polepszenie. 


Sfrejk w sfoczni gdańskiej zwycięsko 
zakończony. 

GDAŃSK 2. 12. (Pat), Wczoraj zakończył się 
strejk na stoczni gdańskiej, trwający od 13 tygodni. 
Robotnicy otrzymak podwyżkę zarobków i powracają 
do pracy. 


Zmierzch Frimo de Riwery. 
PARYŻ, 2. 12. (Pat.). „Journal“ donosi Z Madry- 
lu, że według pogłosek król zamierza powołać do u- 
lworzenia nowego gablinelu inną osobistość polityczną, 
gdyż znaczna większość armji zapałruje się wrogo 
na sprawę ufrzymania Primo de Rivery ma częle rządu, 
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Tajemnica zamachu na Prezydenta państwa. 


41-szy dzień rozprawy. 


Odczytanie protokołu zeznań Oiszańskiege. 


Na wczorajszej rozprawie odczytywano pric 
tokół zeznań Teofila Ołszańskiego złożgny w 
policji berlińskiej dnia 24. listopada b. r. 

Protokół ten został przesłany przez nie- 
miecki urząd spraw zagranicznych  posefslwu 
polskiemu w Berlinie, klóre następnie prze- 
słało je ministerstwu spraw zagr. w! Warsza- 
wie. Wczoraj akla te nadeszły do sądu iwo-i 
wskiego. 


Nowy obrońca. 

Przed rozpoczęciem rozprawy zgłosił się 
jakć dalszy obrońca Sleigera adwokat z Wav-| 
szawy obrońca dr. Śmiarowski, prezes Ligi o-j 
brony praw człowieka. 


Wstępne objaśnienie. | 


Przewodniczący na wslępie oznajmia, że jak! 
„z załączonych aktów obłaśniających wynika. 
model bomby i ubranie Olszańskiego są w 
firzechowaniu prezydjuim policji berlińskiej. Na- 
tomiasl dołączono szkic planu  sytuacyjnegc, 
miejsca zamachu narysowany przez  Olszań- 
skiego w nadesłanym odpisie prolokciłu, o- 
puszczono tylko ustępy w których jest mowa 
o osobach, które pomegły Olszańskiemu w w- 
cieczce, władze niemieckie nie chcą błowiem 
tych osób kompromilować. 

Odpis protokołu zaopalrzcny jest  podpi- 
sera Olszańskiecgo i komisarza policji Beutła, 
w Berlinie, z aaiy 24. listopada 1925 r. 


Brzmienie protokołu. 

Prolokół blłrzmi: 

Jawi się Teofil Olszański, obecnie w Bert- 
nie bez miejsca zamieszkania, student, wykazu- 
jący się świadectwem identyczności, wystawio. 
nem w Chyrowie dnia 22. IX. 1924 i ośwliad- 
cza: 
jako należący do ukr. organizacji wojskio- 
wej, dokonałem zamachu na prezydenta pań-! 
slwa polskiego we Lwowie. Zamach się nie u- | 
dał. Od mojej organizacji otrzymałem nakaz | 
zgłoszenia się do władz niemieckich i złoże- j 
nia zeznań, aby spowodowić stwierdzenie pra- 
wdziwego stanu rzeczy. 

Poedaję się temu rozkazowi tem chętniej. 
że pragnę zapobiec zasuizeniw niewinnego czło- 
wieka. 

W szczególności podaję: Urodziłem się w 
r. 1905 w Chyrowiie. Ojciec mój jest księdzem, | 
w Chyrowie. Gimnazjum ukończyłem w = 
myślu. Z powodu poprawki z języka ukraiń- 
skiego nie złożyłem lam malury, natomiast zło. | 
żyłem ją później w Berlinie przed ukr. kom. e- 
gzaminacyjiną dla kursów szkół średnich. 


Piomienna nienawiść do Polski. 

Z miłości dla swego narodu oddałem się do 
dyspozycji: armji ukr. w r. 1018, mając wledy 
łat 14. Brałem udział w włalkach o Chyrów, w; 
wojnie z bolszewikami walczyłem w armji wiir | 
przeciw bolszewikom. j 

Moje przeżycia w czasie tej wojny, ucisk i 
luiiności ukr. specjalnie zamordowanie przez 
Polaków mego szwagra Szeremetki były po-;i 
wodem płomiennej nienawiści przeciw wszyst. 
kiemu, co polskie. 

Po rozwiązaniu armji ukr. została utwo- 
rzona ukr. organizacja terrorystyczna, która 
postanowiła m. in. wykonywać iakty sabota- 
żów. | 

Ja sam zgłosiłem się do wykonywania sa- | 
botażów. | 

Organizacja ta ustaliła, że należy wykony- 
wać zamachy każdym razem, ilekroć na zie- 
mi ukraińskiej slanie prezydent państwa pol- 
skiego. W związku z tem, został dokonany za. 
mach na Naczeln. państwa Piłsudskiego, o czem 
zresztą nie mogę podać bliższych wiadomości. 


Na ydzień przed zamachem. | 
na prez. Wojciechowskiego polecił mi kemen, 
dant okręgowy naczelnej rady rewol, wyjechać | 
z Przemyśla do Lwowa, dokąd udaliśmy się ra. 
zem. We Lwowie zaprowadził mnie komendant | 
okręgowy w poniedziałek 1. IX. 1924 do csób, | 


|nęlitmy bombę 
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pouczenia otrzymał Olszański od owego człowiekdy 
co do sposobu rzucenia bomby. 

Dalej brzmi protokół- 

Chciałbym jeszcze podać, 

JAK WYOBRAŻAŁEM SOBIE WYKONANIE ZAMĄ: 
CHU. 

Osobiście uważałem za lepsze oddać kilka st"za% 
łów do prezydenta. klóre byłyby wywołały zamieszanie 
w erszaku. To zamieszanie byłbym wykorzystał, aby 
rzucić bombę. 

Wyszedłem o godz. 8 rano z domu 


klóre miały wziąć udział w zamachu, Że zro- 
zumiałych powodów: nie mogę podać nazwisk 
tych osób. 

W szynku Reiicha w Rynku zaznajomiłem 
się z temi':osobłami. Przedstawiliśmy się pod 
pseudonimami. a > W UBRANIU SZAROBRONZOWEM, 

„Dalsze obraiy prowadził jeden z panów, Zjw niskim kołnierzyku, na swem ręku miałem raglan 
którym się we Lwowie zaznajomiłem. Tego SA. ; czarny impregnowany, pod płaszczem miałem bombę: 
mego popołudnia zelknąłem się W ogrodzie Prawą rękę miałem wolną, pislolet w prawej kie- 
pojezuickim z inną osobą, z którą omówiłem szeni bocznej. Na głowie miałem miękki, ciemno-bron- 
plan zamachu. Wieczór zaznajomiłem Się Z dal- * zowy kapelusz. Byłem w półbucikach żółlych i ręka- 
szemi osobami w |restauracji Nafiuły. O g. 0. wiczkach. 
udałem się do kwatery wskazanej mi przez Poszędłem na śniadanie do lokalu, którego nie 
jednego z towarzyszy. ' chcę wymienić. 

A ie mowia o technicznej stronie zamachu Pierwotnie 

ap ą pe | „Tt 
de Pondcdc: Put soła © CHCIAŁEM ZAMACH WYKONAC KOŁO POCZTY. 
mieście ulicami, któremi |jmtał przejeżdżać pre- Ovszak przejechał jednak lak szybko, że nie mo- 
zydent, aby się zaznajomić z sytuacją. głem wykonać zamachu, zwłaszcza, że ulica w tem 

Kupiłem sobie tego dnia w sklepie przy miejscu robi zgjęci:. Slamiąd udałem się do parku 
ul. Legionów laskę i rękawiczki, Rękawiczki Kilińskiego, ale i tu nie mogłem. wykonać zamachtw 
kupiłem w lym celu, aby przez dotykanie pal. stałem bowiem w tłumie studentów. Z godzinę ba- 
cami różnych przedmiotów nie zdradzić sie-,wiłem w parku, namyślając się, gdzie zamach wy- 
bie is *woich towarzyszy. w tych też ręka- | konać, Chciałem raz jeszcze próbować zamachu w ul. 
wiezkach wykonałem zamach. Równocześnie da. | Jabłonowskich, ale ponieważ prezydent nie nadjeżdżałe 
łem się folografować „a la minut w budzie | pojechałem tramwajem do miasta i wysiadłem koło 
drewnianej przy ul. Słonccznej. Podczas zdję-| kawiarni wiedeńskiej. Idąc poza kordonecm poliejan* 
cia folograficznego byłem w tem samem u- | lów, klórzy stali w ul. Kopernika aż do ul. Szaj- 
braniu, w którem wykonałem zamach l. j. t-jnochy, przeszedłem przez jezdnię i stanąłem pod ka 
branie szaro- bronzowe. Drugie zijęcie zostałja: wiarnią. Tu wypatrywałem sytuacji, ale ponieważ by” 
rwykonane wW całej postaci t ij IW płaszczu gu! ło wiele ciekawskich, "przeszedłem mimo zakazu po* 
mowyrnj i kapeluszu miękkim. Środę spędziłem ficji przez jezdnię i ustawiłem się na raze na krawę* 
przeważnie samotnie. dzi chodnika ul. Legionów i Kopernika. Próbę aby 

W czwarlek wykonałem ostatni przygoto- zostąć w pierwszym rzędzie _ ulrudniki mi dwaj męż- 
wawczy spacer po ulicach miasta które wicho- {0470h 2 WN O rym WOWACIE pržystanjať 
dzily w grę. Szedłem w towarzystwie jednego widoku. Ślanąłem więc w lylo na lewo koło latarnż 
z aolgchczasowych towarzyszy. o halie półtora metra. Obok mnie stał jakiś brac 

Popołudniu, odbyliśmy przechadzkę do par- odziany żyd w przeraźliwie brudnej jarmułcc. Na pra- 
ku Kilińskiego, gdzie stopniowo schędziły się ii i i e iSę = w 
te osoby, óremi zaznajomiłem się we Lwo-179! bardzo wysoki, © a wage ua. p EEE 
m = a PA aa 1a mal spe- | wóz tramwajowy, Kobiet, o ile się nie mylę, nie byłe 
azem sam w swojej kwaterze, ponieważ przy- oh za, Z pis > 
znaję, byłem niezłomnie przekonany o niesz- jl a GAS „2 0 
częśliwym dla mnie wyniku przedsięwzięcia. |j72 we fraku, który wołał: A Kg TEE 

Zapisków żadnych, ani listów pożegnalnych nie Zaraz nasiępnie nadjechało auto, poczem 
zostawiłem, nie cheqąe pozostawiać śladów, jednakże| TENTENT KONT I OKRZYKI TŁUMU ZAPOWIADA- 
w jakie dwa miesiące po zamachu zacząłem robić za- ŁY ŻE PREZYDENT NADJEŻDŻZA. 
piski o: przebiegu zamachu, pozatem prowadziłem Poslanowiłem w lej chwili czucić bombę, Wzią* 
dziennik. + łem ją do prawej ręki, zrobiłem sobie dokoła siebie 

Podczas rozmowy w parku Bo moemy do prze-| gość miejsca, wysunąwszy nogę naprzód. 
konania, że ten zamach zupełnie uzasadniony, ma być Po rzuceniu bomby znalazłem się w takiem po“ 
WYRAZEM NASZEGO PROTESTU PRZECIW PRZE-| łożeniu z podniesioną do góry ręką, że nie różniło się 

MOCY POLSKIEJ. niezem od oloczenia, które podnosiło kapelusze i cza- 


a RAL. ; s pki. Widzialem f i 5ra — ja 7. ie* 
Poslanowiłśmy leż, że po zamachu nie będę u- pki. Widz ałer lot bomby, która _ jak było zami 
+ rzone — leciała na wysokości 4—5 m, — poczent 


ciekał, lecz w procesic. jakiby nastąpił, podam argu- dań zat A 
menty, głośno i silnie, uzasadniające, dlaczego ten iia przed powozem, Osłalniej częś lotu nie mo- 
zamach wykonałem. |glem już wadai BE „wiem. więc, jak bomba upadła: 
| W mojej blizkości wołano żywo: „bomba“, 8 
Bomba. ludzie uciekali, Szybko chwyciłem rewoiwer aby strze” 
Dnia 5, IX. 1924, w piątek, przyszedł do mej|lać, ale eskorta konnicy Zasłoniła mi w zupełności 
kwatery człowiek, klórego nie znam. przyniósł mi| powóz prezydenia. 
bombę i pistolet belgijskiego fabrykatu. Bomba była 
kształlu cylindra, wysokości 10 cm. szerokości 8 em. : . 
Część wybuchowa składała się z cylindra z kar- | Obróciłem się i skoczyłem anfomatycznie na les 
tonu, zalepionego z obu stron papierem. Wypełniona, WO kilka kroków, aby zmienić moje Senoi ko A 
była ekrazylem. Zapalić ją można było przez uderze- len poszedłem szybko, następnie wolniej, ku ulicy 
nie o ziemię. Zapalnik składał się z rurki szklanej, 11 Legionów. ! : "i 
em. długości, wypełnionej jakimś kwasem, dokoła rur- Widziałem, że oddział policji, 
ki pomieszczony był jakiś środek chemiczny, którego |przek, cofnął się jakby w obawie uche 
składu nie znam. Przez połączenie (lego środka z kwa- bomby. Aou eE koło pierwszej bramy ul. Legio” 
sem w rurce, miał nastąpić wybuch. nów jakąś panią drżącą ze strachu, na prawo oficera 
W mojej obecności została wyjęta część zapalna | na koniu z wyciągniętą szablą, Oddalałem się cozaż 
tak, że mogłem poznać jej zawarlość, O ile wspomi- wolniej, nieśćigany PA nikogo, poszedłem ulicą 
nałem o ckrazycie, to podaję lylko to, o czem mnie|Sykstuską i Kościuszki do ogrodu jezuickiego. W 0 
iuformował oddawea bomby. Oświadczył mi on, żejg”odzie ukrywszy się za krzakami, włożyłum płaszcze 
że jest ona hardzo wrażliwa ua uderzenia i że przez|! tak zmieniony, poszedłem do miasta, 
samo nik = Ric | «Gai ae 5 mógłby Co daiej? 
nastąpić wybuch. Wystające końce rurki zabezpieczy- y e. A 4 ; 
ko. pcz 3 mi da papierem. Nadęgnie A nS ZOSP. stę, p] A s NR = E 
udam się do Jaryczowa, gdzie ojcice mój był dawniej 
' Aj proboszczem, Tak szedłem do ul. Janowskiej, prze 
W SZARY PAPIER PAKUNKOWY szedłem przez pole, gdzie rzuciłem niepostrzeżenie pe 
i owinęliśmy sznurkiem z ipęllą. stolet, poczem skierowałem się ku! dworcowi. 
Pistolet miałem w kieszeni. Po drodze spotkał jakąś dziewczynę, którś 
Dalej w protokole obszernie jest podane, jakie| wspomniała, że jedzie do Zimnej Wody. Po" 


Gdwrót. 


który slaf w po 
przed wybuchem 
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Stanowiłem pojechać Z pe rwa y dwor-| rzam wkrótce wyjechać zagranicę, będę się je-|o rynki wschodnio - azjatyckie. Anglja toczy cichą 
Qu! jakiś mężczyzna zażąda x mz €gllyma-| dnak starał władzom miemieckińn służyć do|walkę z Francją o przewagę nad Europą. Francja 
Ch, zdołałem mu się PE wymknąć. „| dyspozycji. tumi ruch odrodzeniowy krajowców w swych kolo- 

Wyjazd z miasta zosta os D =a sposób! Dr. Grek, zabrawszy głos po odczytaniu zeznań|njach — nad polami Marokka unoszą się opary krwk 
zamknięty. wiróciłem paer i to, A, gdzie Olszańskiego, podniósł, iż obecnie p. Malina, autori łuny pożarów. Trypolis, Cyrenaica, Egipt Syrja 
dzień przedtem umówiłe'm SIę z towarzyszami | aktu oskarżenia przedw p, Stejgerowi, winien wycją-|Indje i Chiny buntują się przeciw kapilalistycznej j 


| ma wypaiek, gdyby Zamach nie mógł zoslać gnąć konsekwencje. imperjalistycznej polityce Europy. 
| Wykonany. Noc spędziłem Jeszcze 2 TE. Następnie dr. Grek postawił szereg wniosków w —:1:— 

 naslępnego dnia kontrola p Yi, Mo już |celu stwierdzenia prawdomówności zeznań Olszań- | MEMEA 
| tak wielka, wiało mi się więc kupat Dilet kole- | skiego, . 


i h owa. Rodzicom © za- Riora | z 5 z 
jowy i wyjechać ze Lwowa. da e |. okurafor zaprolestował, jakoby nadprok. Ma- b Í k ł i 
Bach nę wspominałem, tłuimaczyłem Się, żejlina był autorem obecnego Tiu oskarżenia. eny dl y t ÓW ŻYWNIŚG 
ni Owie. Oskarżenie przeciw 2 4 modi, af p z | 
glem u przy aciela wić Lw Aa A : przęcjw Stcigerowi podlrzymuję i u nas i zagraini<ą. 
Przy P sposobności poby lu w Przemyślu, biorę na własuą odpowiedzialność. Do zeznań Olszań- s Š ~ 
gazie miałem złożyć maturę natknąłem SIĘ ną |skiego nie przykłada wagi, Na dowód, że i inni przy- WedlRagca ZRP GRA" al 
Oomendanta okr. najwyższej rady rewolucyj. | znają się do rzucenia bomby prokurator wnosi o od- | tYstyezny, M egea cen 3 a" ae” m 
Bei_Któru mi nakazał, bym zniknął z Polski. |czytanie aktów niejakiego Mataji, któremu w wię_. październiku, ceny ie były w Warszawie niższe, niż w! 
Jl u wyjazd. Zapytałem się | zieniu w Krakowi: rozpowiedział niejaki Kuczyński | 37h stolicach europejskich, — a więc: 
W trakcie tego, czy Steiger mógłby zostać za- |iż był sprawcą zamachu. Bombę otrzymał od Ukr. or-| Chleb żytni kosztował: w Berlimie 53 gr, za Klg. 
i chciałem uczynić zawi- |ganizacji we Lwowie, Gdyby go władze pociągnęły do, W Wiedniu 48 gr. w Warszawie 38 gr.; 
Slym od lego, czy sąd otrzyma wiadomęści odpowtedzialności, wówczas zeznałby, że ci A mąka pszenna w Berlinie 68 gr. za klg, w Lon- 
© iem skąd wyszedł zamach. Komendant zape- | polscy coś wiedzą o tym zamachu. | dynie 73 gr. w Paryżu 71 gr. w Wiedniu 67 gr., w 
Wnił mnie słowem, że „będzie > sęki Dziś dalszy ciąg rozprawy, | Warszawie SANG: 
Zeznanie swe zakończył Olszański: Zamie- $ ziemniaki w Berlinie 10 gr, za klg. w Londynie 


f < UTET EEE EET OPRAC EE | gry w Paryżu 28 gr, w Wiedniu 15 gr, w Warsza- 
| 3) cmne R z . ea, , 4 
a E 10 gr. 


Kryzys wggiowy į Sposoby zwalczania HUB mieko w Berlinie 51 gr. ża jitr, w Londynie 74 


groszy, w Paryżu 31 gr. w Wiedniu 44 gr., w War- 
Przykład dla Polski. szawiie 38 gr.; 
Obetny: zaślój na UM węglowym, oraz mno- (w wyniku ostatniego zatargu), rzeczoznawcy uważają jajko w Berlinie 23 gr, w Londynie 30 gr. w 
żące się już od dłuższego czasu zatargi o koszlą i za możliwe podniesienie produkcji drogą technicz-| Paryżu 25 gr, w Wiedniu 19 gr., w Warszawie 16 gr.; 
w przemyśle węglowym (w Niemczech, Francji, nych i organizacyjnych ulepszeń, które mają być masło kuchenne w Berlinie 6 złotych 26 gr., za 
Angli, Polsce. Stanach Zjednoczonych) wskazutją Ma dn © po dokładnem zbadaniu poszczegól- klg, w Londynie 6z 1. 76 gr, w Warszawi/ 5 zf. 16 gr.;, 
to, że gospodarstwo światowe węgla przechodzi "GR Lys składników kosztów. Do uzdrowienia angicl- słonina w Berlinie 5 zł. 13 gr} za klg. w Londy- 
ędący nietylko wyniki m chwilowej syluucji rynku, skiego przemysłu węglowego potrzeba. jednak innego nie 5 zł. 46 gr, w Paryżu 3 zł. 68 gr., w Warsza- 
Główną przyczyną wszysikich ho. jest to, że radykałniejszego środka: przejścia wszystkich kopalń wie 3 złote; 
mne źródła energji — Oleje i elektryczność wodnajna własność społeczną. , ; Ę è 
"i WA A E A i i : eaei cej ; ; r mięso w Berlinie 3 zł. 70 gr. za kig., w Lon- 
w wyparły węgiel ag i po- . sg Tylko wledy nastąpi jednolita + na z: ye dynie 3 zł, 73 gr, W Wiedniu 2 zł. 87 gr. w War 
nieważ koszia Ka 4 BEM, węgla czynią go | zakrojona gospodarka węglown, opianfa s wiedzy ku- szawie 2 zl. 16 Włoszy 
Ożs o konkurentów, Jeżeli zalem przemysł piieckitj i technicznej, oraz na pomyślnem uregu- P <E E A 
"ak i n należy zbadać sposób jego piro-| lowaniu spraw e płac i pracy. Tylko przy Podane zestawienie cen należy już do prze- 
dukcji i znaleźć środki jego potanienia. lakiej scentralizowanej gospodarce węglowej, która szłości, 
Niedawno dwa pisma angi.lskie (dodhatek handlo-| musi iść ręka w rękę z ceniralnem wpływaniem na Wraz ze wzrostem wartości dolara paska,ze roz- 
Wy do „Manchester Guardian" i „Labour Magazine“); koleje, można osiągnąć możliwie najlepsze uksziałlo-ipoczęli podnosić ceny artykułów pierwszej potrze- 
Zwróciły” uwagę na tę konieczność w siosunku doj wanie zbytu węgla. by, które drożeją Z dnia na dzień. Gdy porównamy 
Bospodarstwa węglowego Anglji. Tu trzeba zwrócić Wreszcie omawia się jeszcze jeden środek na roz-|ceny ubrań i wszystkich towarów tekstylnych, ga- 
Wagę, że duża część kopalń anugieiskich czynna już| wiązanie sprawy węglowej. mianowicie racjonalne zu-|lanteryjnych, obuwia f 1. p. to wynika z tego, że 
Jest od dłuższego czasu i nie odpowiada warun-| żytkowanie węgla. Węgiel ma nie być więcej zużywany | drożyzna w Polsce szaleje bardziej niż w innych kra- 
om gospodarczości ani pod względem podziału! szy-| w posiaci surowej, lecz przedtem uwolniony od swychjjach, w siosunku do zarobków klas pracujących. 
bów, ani urządzeń technicznych. Oprócz tego wielki| produkiów ubocznych przy pomocy nowej procedury i R 
Aparat urzędowy, służący do opracowaniu list za-| <węglenia przy niskiej temperaturze, Pozostający ma-| SZMER RIIIE TOE 
aa i obliczania złożonych płac pojedyńczych. |terjał opałowy, bezdymny i wysoko wartościowy, ma pw 
obciąża koszta produkcji, Często przypada 5, m na-; służyć głównie do wytwarzania sily elektrycznej, wę- h a 
weti czasami 8 robotników, pracowników i ieo paa tedy ma być zużywany tylko w formie elek ycz- Oc rona starości. 
ik 9 4 WA: J zruci i sel A rlo K AE i a . r . p 
ników na I kopacza. Ponadto przy odkryciu pokładu ności w przemyśle, na kolei i w domu. Rzecz jasna, Według zapatrywań burżuazyjnej większości. 
Odrzuca się często gorsze gatunki węgla, mimo, żejże takie rozwiązanie sprawy wę glowej zonacza praw- z i 
Przy nowoczesnej procedurze zwęglania dałyby się; dziwy zwrot nielylko dla Angiji, lecz dla wszystkich Każdemu obywatelowi wolno się zeslarzeć. 
W zupełności użyć. krajów posiadających węgiel. „Rozwiązanie takie jest RAŻCONM GAR O poj wE 
By zaradzić wszystkim tym brakom, zaleca sięj w obecnym stanie rozwoju techniki b. 'prawdopodob- zdrowym: h wesołym, Poniewa tylko wledy wiek 
najrozmaitsze środki. Pjodobni* jak komisja wyło: | ne, a próby w tym kierunku czynione już są w Niem-|*$dziwy daje człowiekowi radość.  — 
Ulona do zbadania przemysłu węglowego w Anglji czech. | Zabrania się w starości stawać Bię jak" spo- 
| AST TB ZZO EAST EA AT EREE E, EEE SO i iNT NEET E ATE. leczeństwa przez -popadanie w chorobę czy nędzę. 
pa iga s T a ana Natomiast korzystne jest dla każdego w młodych 
` paa gromadzić bogactwo. 


Wojna x to nmajpotworniejsza FAS zbrodni! Kto lego zaniedbuje, na własne ryzyko staje 


ź F ciei i i az 4 ię starym, 
Koszła wielkiej wojny wynosiły 400 miliardów dolarów. 3 ilo ludziom zamożnym doradza się dążenie do 


"ei iima 


Wojna — lo więcej niż Zbrodnia, to szaleństwo. | Czy zanosi się obecnie na erę pokoju i bra- osiągnięcia sędziwego wieku, 
Stwierdza to dobitnie socjalista keski | Fina Taw | Ludzie bez majątku dobrze zrobią, jeśli będą 
er. P, 7 s i i : A ie | s ” = JE . 0 n 
ger, rzywódea ruchu  odrodzeniowego w Indjach | skwapliwie unikali tego wieku, w Którym już nie 


Wojna europejska, podług obliczeń Kosa | ci powiedział: 


; H ! A ić hleb ciężką pracą, 

400 miljardów dolarów. „Jestem przekonany, iż Europa dzisiejsza se 0 „i pay ma a a. x A 
Drobnostka! nowane jest przez Szatana. Europa dzisiejsza jest ' h oa niie powinni Páv p omie o; 
Za tę sumę możnaby — powiada Berger — | chrześcijańską tylko z nazwy. Islotnym jej kultem bie, „że zycie niewiele warte. Zwłaszcza, że  słusz- 

Pobudować dom wartości 2.500 dol. dla każdej ro-ļjesť kult Mammona“ į ności tego zapatrywania dowodzi nieclerpliwość, z 


> , jaką bardzo wielu ludzć uciska w śmierć, nie cze- 
Nie dziwnego, ż Ą = tak ialo 11 » 4 
ir ; , że mędrzec hintuski tak śmiało 'pajgę na natur Iny MEŚieg, 

potępił Europę, gdyż trudno mu Zrozumieć, aby poi i 2 


Hziny w Stanach Zjednoczonych, Kanadzie, Anglji, 
Austrji, Francji. Belgji, Niemczech i Rosji. 


í Dodać do niego urządzenie za 1.000 dol. i ziemi) tak strasznej rzezi i przelewio krwij któremu wl Jest niezbitym pewnikiem, że szczęśliwość wie- 
a 500 dol. na ogród. l| ofierze złożono 7 zj: è „ qx {kuista jest najbardziej błogim stanem, rozumie się 
Dalej: e: t pół miljona poległych i 15 à R” . 
ej: miljonów inwalidów Jeszcze mogło tié w Aysay b tych obywaleli, którzy w progu starości nie mają 
A ; 


Każdemu Z miast wymienionych krajów, ma- szajbierzy politycznych zarzewie nowej wojny. Chwila | 0 jeść. f 
u ponad” 30.000 „mieszkańców, wybudować bi- | obecna wskazuje, że daleko jeszcze do realizacji mø- | Jako specjalny środek pomocniczy do osiągnię- 
aa wartości 5 Bo >. Pak. rów-|rzeń © szczerym i faktycznym uspokojeniu świata, | cia wiecznie trwającej szczęśliwości zaświątowej po- 
dola Zza 5 miljonów i Uniwersyłel za miljonów 4 s dalszym ciągu współzawodniczą między sobą | leca się używanie lyzolu, kąpiele rzeczne (trzy metry 
arów, kapitalistyczne grupy i potęgują przeciwieństwa w | Pod powierzchnią wody) i inne ten sam skutek wywo- 
N w az m 6 l świecie. Anglja walczy z Ameryką o monopol nafto-! jące środki, 
TN tożna by ii sie = fe dl ca Al a wyłączne posiadanie pewnych rynków zbytu. Na ogół dla wszystkich, nieposiadających mająt- 
a A „odsetki Wyd | 5 eani 1.000 i y r a podczas obrad Ligi Narodów o protekto- |ku, pięćdziesiąty rok życia powinien być lym czasem, 
"FA i tyleż pielęgniarek, ; Faa ngur nad wflajetem mossujskim (prowincja tu-|w którym należy im myśleć o miejscu wiecznego 
>, "= E cka w Azji) za treść miały chęć zagrabienih przez W.| spoczynku celem, uniknięcia trudności, złączonych z 
“A reszlię pozostałą jeszcze z owych mi-i Brylanję nowych Lerenów naftowych, i uprzedzić tym | problemem wyżywienia. | 


U 


ljardó ; i s 
Brdów, możnaby zakupić całą Francję i Belgję.|sposobem St. Zjednoczone, Anglja walczy z Japonją 


—) 3 ma . 


8 l „DZIENNIK LUDOJ 


Prògram wykładów Komisji Oświatowej P. P. S. w Iwowskich 
Związkach Zawodowych w miesiącu grudniu. 


Początek o godzinie *-ej wieczorem. 


| NAZWISKO PRELEGENTA | TYTUŁ WYKŁADU 


» Warunki rozwoju gospodarczego 
Polski« 


ORGANIZACJA 


Związek Metalowców 


3 grudnia we czwartek tow. Löwenstein | 


Zwiazek Kaflarzy | 
4 grudnia w piątek »Polska a Ukraina« 


tow. M. Hankiewicz | 


tow. Fróhlich »Demokracja polityczna a gospodarcza« 


5 grudnia w sobotę 


»Ustroje państw europejskich« 


Związek Zawodowy Kolejarzy 
(koniec) 


7 grudnia w poniedział-k Hollender 


tow. Dr, 


Związek M: talowców 
10 grudnia we czwartek 


Kapitalizm, jego struktura i tendencje 


rozwojowe« 


Stowarzyszenie »Zgoda*« | : 
| tow. Sokołowski 


Związek Kaflarzy | tow. Skalak 


11 grudnia w piątek | »Imperjalizm, przyczyna wojen< 


Czwartek, o godz. 7,30 wiecz. „Cyrulik Sewilski*. 
Gościnny występ Ady Sari-Schayerównej. 

Piątek, o godz. 7.30 wiecz, „Nowi Panowie“. Ceny 
zniżone, 

Sobola, o godz. 3.30 popol. 


£iteratuca, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE 
Czwartek, o godz. 3.30 popoł. |„Noe św. Mikołaja" 
Przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 


„Hetman Stanisław 


| żółkiewski”, Przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 


wiorse. miłna. 1 Eo a | galowy zwykłe | za tatatam | 
"IB, Nadesłane Zł. —88, w tekście ŻA. — w, 


ładne obcinanie włosów a la garson, far- 
bowanie Henna, mycie głowy, ondulacja, 
masaż i manicure poleca zakład fryzjerstwa damskiego Jó- | 


Specjalne 


zefa Habermana ul. św. Mikołaja 1. 1096—2 


(jo EYWAŻNóM zgukioną książeczkę wojskową na nazwi- niskich cenach jedynie w znanym ze 
sko Byndycz Aleksander, u. w r. 1890 asa pea 


P. K. U. Stryj A 
wszelkie Maszyny i Motory poleca »PILOT«, | aausninisnan MAE i 
Ra spłaty Lwów, Batorego 4, — Prospekty darmo 
i opłatnie. L., B. 7379/25. 
INSERUJGIE 


a arki, Wiertarki, Heblarki, Motory 
3 8 , 
Tokarni e, Mas.yny młyńskie, Kamienie, Pompy, Pa- 


sy poleca »PILOT< Lwów, ul. Batorego 4. 
509 taniej, bo w składzie hurtow- 
O nym sprzedajemy UBRANIĄ mę- 
skie, dziecinne oraz KURTKI, RAGLANY 
1093—3 na dogodnych warunkach 


ARBEIT i BARON 
Lwów, LEGJONÓW 37 w podwórzu 


tz 
LUDOWYM 


p 
3 Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 
j w Kopyczyńcach 


rozpisuje niniejszem 


KONKURS 


na posadę dyrektora względnie kierownika biura MAJ O) 
z poborami X. wzgl. 1X. stopnia urzędników państw. sy! Lwów i 


Kandydat winien przedłożyć: KELK DA 

1. Metrykę urodzenia na dowód nieprzekroczenia 
40 lat Życia. 

2. Własnoręcznie napisany swój życiorys. ; 

3 Ostatnie świadectwo szkolne (z ukończenia ® 
szkoły średniej — i dokładnej znajomości księgowości) § 
i o ile możności wszystkie świadectwa z dotychcza- fg 
sowej działalnosci w oryginale lub uwierzytełnionym 
odpisie. 

4. Odpis zaświadczenia władzy wojskowej — co 
do służby wojskowej. 

5. Świadectwo moralności i obywatelstwa pol- 
skiego. 

6. Świadectwo zdrowia, wydane przez lekarza 
urzędowego lub kasowego 

7, Ewentualna opinię Zarządu o urzędowaniu 
kandydata. 

Podania należycie udokumentowane należy wno- 
sić do Zarządu Powiatowej Kasy Chorych w Kopy- 
czyńcach w terminie do dnia 25. grudnia 1925. 


L. 883/25. 
Obwieszczenie. 


Skarbowy Zakład Sprzedaży wyrobów tytoniowych 
(Skłep Polskiego Mouopolu Tytoniowego) we Lwowie przy 
ul. Romanowicza Nr. 11 rozpoczął z dniem 1l-go grudnia 
1925 r sprzedaż wyrobów importowanych, wymienionych 
w rozporządzeniu Ministra Skarbu z dnia 7/X 1926 r. (Dz. 
UTRI P Nr. 104 poz. 731). 

W sprzedaży znajdują się mianowicie cygara holen- 
derskie w 8 gatunkach i tytonie angielski: fajkowe w 3 
gatunkach. 

Sklep monopolowy sprzedaje pozatym wszystkie wy- 
roby Polskiego Monopolu Tyteniowego objęte taryfą ogólnej 
sprzedaży, 

Lwów, dnia 1 grudnia 1925. 


Państwowy Magazyn wyrobów 
tytoniowych. 


Komisarz rządowy: 
Dr. Sawicki, m. p. 


| OEB OO OOOO OOO hh R O 
Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow, BRONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow, Wyd., Lwów, ul. L. Sapiehy 77 — Tel, 496, 


skiej, Brzeskiego, Kwiaikowskiego, 


Na ś ŚW. "So: OBUWIE 


oraz wielki wybór obuwia trwałego i luksusowego nabyć można pa nader 


PADZODO EC Lwów, Halicka 15 ry, 


1. Dyplom lekarski. 

2. Obywatelstwo polskie. 

8. Nieprzekroczony 45 rok życia. 
4. Curriculum vitae. 


Do posady tej przywiązana jest płaca według grupy V. 
sażenia urzędników państwowych oraz dodatki wedle umowy. 
Termin wnoszenia podań do dnia 15 grudnia 1925. 


Sobolla, o godz, 7.30 wiecz. „Rigolelto*. Gościnny 
występ Ady Sari i Adama Dobosza, 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczra: 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Dzikus”, Ceny znł 
żone. 


Piątek, o godz. 7,30 wiecz, „Marietta“. — Ceny 
zniżone. 

Sobota, o godz. 3.30 'popoł, „Lyzistrata . Ceny 
zniżone popołudniowe. 

Sobola, o godz. 7.30 wiecz. „Dzikus*, Ceny zni- 
żone, 

„WILKI wspaniały 3-aklowy dramat słynnego 


pisarza Francji, Romain Roilanda, wysnuliy z heroicz- 

cznych, krwawych i pełfych grozy dziejów Wielkiej 

Rewolucji Francuskiej, ukaże się w początku przyszłe- 

go tygodnia na scenie Tealru Wie elkliego, pod reży- 

i i Sosnowskiego, w ræprezenlacji artystycznej 
: Sosnowskiego, Żyłeckiego, Brzeskiego, Bieleckiego; 

Kalinowskiego LŁochmana. Zalielskiego, Terlnera i 
. Nowe dekoracje p, Węgrzyna. 


„PANIENKA Z MAGAZYNU“, wyborna lekka 
komedja Petera i Falka, ukaże się w przyszłym lygo- 
dniu na scenie Tealru Nowosc, pod reżyserją p. Kwiat 
kowskiego, w obsadzie arlystycznej pp: Rasińskiej 
w głównej roli kobiecej), Dębiickiej, Szczęsnej. Hakow- 
Ferlnera i Mål- 
skiego. 


Na 1-ej str. Zł, — 70 Drobne ogł. za słowo Zł. — 10 
Komunikaty Zł —'46, zamiejzcowe o Ż6%, drożcy 


ciepłe. papucze, pantofle ciepie 
kalosze i śniegowce „TRETORN“ 


seliliności MAGAZYNIE OBUWIA 


- naprzeciw WP, Uwiery 
bo w podwórzu. 


Powiatowa Kasa Chorych w Drohobyczu 


rozpisuje 


na posadę NACZELNEGO LEKARZA REFERENTA 


Warunki: 
1089—3 


upo- 


Zarząd Pow. Kasy Chorych 
w Drohobyczu. 


DLA P. T. KUPCÓW! 


KALENDARZE REKLAMOWE 
ŚCIENNE i KIESZONKOWE 


250 szt. 42 zł 

500 ,, 63 ,„ 

1000 „ 100 ,, 
ZAMÓWIENIA : 


DRUKARNIA, LWÓW, LEONA SAPIEHY 77. 


TELEFON 496. TELEFON 498. 
EE a a u 


a 


